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«Zadania partii w walce o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących 

w obecnym okresie budownictwa socjalislycznego« 
cii.' -twa można tylko po usunięciu 
stosunków produkcyjnych niezgod­
nych z charakterem społecznych sił 
wytwórczych, to znaczy przez zmia­
nę ustroju społeczno gospodarczego. 
W oparciu o sojusz klasy robotni­
czej i chłopstwa pracującego reali­
zujemy obecnie w Polsce to zasad­
nicze prawo koniecznej zgodności 
stosunków produkcji z charakterem 
sił wytwórczych, korzystając z po­
mocy i przykładu pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego. 
Tylko ta droga zapewnia szybki i 
nieprzerwany wzrost produkcji we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej.

Stały i szybki wzrost produkcji 
zależy od poziomu sił wytwórczych, 
tzn. od poziomu techniki, od pozio­
mu kwalifikacji kadr ludzkich, od 
zespołu warunków, zapewniających 
nieustanny wzrost wydajności pra­
cy człowieka. W powstaniu takich 
warunków decydującą rolę odgry­
wa stworzenie nowoczesnej bazy 
przemysłowej, opierającej się na 
najwyższej technice i na ludziach 
umiejących posługiwać się wysoką 
techniką.

(ciąg dalszy na str, 3)

Biuro Polityczne postanowiło 
przedłożyć Komitetowi Centralnemu 
wniosek o zwołaniu zjazdu partii. 
Konieczność zwołania zjazdu wyni­
ka zarówno z obowiązków statuto­
wych, jak i ze względów meryto­
rycznych. Ubiegłe pięciolecie obfi­
towało w poważne osiągnięcia go­
spodarcze i polityczne, umacniające 
zręby ustroju socjalistycznego oraz 
w wydarzenia takiej miary, jak u- 
chwalenie konstytucji, wybory, po­
wołanie nowych władz naczelnych 
w państwie na podstawie nowej 
konstytucji. Obecnie zachodzi ko­
nieczność podsumowania i oceny 
dotychczasowych wyników naszej 
pracy, konieczność twórczego roz 
winięcia wytycznych na okres naj­
bliższych kilku lat i jasnego spre­
cyzowania zadań, które mogą być 
realizowane tylko przy pełnej mo­
bilizacji sił naszej partii i mas pra­
cujących. Dlatego występujemy z 
propozycją, zwołania zjazdu w stycz­
niu 1954 r.

Biuro Polityczne proponuje Ko­
mitetowi Centralnemu przyjąć za 
podstawę dyskusji przedzjazdowej:

1) Tezy pt.: „Osiągnięcia w wy­
konaniu Planu 6-letniego i główne 
zadania gospodarcze w latach 
1954—55“.

Dzięki Czynowi 
Październików emu 
LZPT wykonały w 115 proc, 
plan miesięczny

Zakłady wchodzące w slkład Lu­
belskich Zakładów Przemyślu Tere­
nowego meldują o tealiizacji zobowią­
zań podjętych dla uczczenia XXXVI 
rocznicy Wielkiej Rewolucji:

ZAKŁAD Nr 1 (Dział Paety Obu- 
wiowej) w pełni zrealizował hasło 
tow. Saja „Ja nie wypuszczę bra­
ku" i dał w październiku br. pastę 
wysokiej jakości.

ZAKŁAD Nr 2 (Trykotaże) Bryga­
dy Sortowni 1 Farbiarni w wyniku 
realizacji zobowiązań wykonały w 
październiku 110% planu. W tym 
samym zakł :dzie — Dział Maszyn 
Pończoszniczych wykonał w paździer 
n:ku s-wój plan w 120%. Pozwoli to 
dostarczyć na rynek i zaopatrzyć 
mieszkańców miast i wsi ponadpla­
nowo w pończochy, skarpety i swe­
try.

ZAKŁAD Nr 5 (Wody gazowe) wy­
pełnił swoje zobowiązanie przedter­
minowo, realizując plan w 120% już 
w dniu 28 października.

Ogółem Lubelskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego dzięki podjętym 
zobowiązaniom plan za październik 
br. wykonały w 115% i uzyskały do­
datkowo oszczędności.

Nakreślone zostały w nich wytycz­
ne naszej ogólnej polityki gospodar­
czej w okresie, jaki nam pozostaje 
jeszcze do końca realizacji naszego 
Planu 6-letniego.

2) Tezy pt. „O zadaniach rozwo­
ju rolnictwa w latach 1954—55 i o 
zapewnieniu niezbędnych środków 
dla wzrostu produkcji rolniczej . 
W tych tezach wyszczególnione 

zostały konkretne zadania dla pod­
niesienia rolnictwa w ciągu najbliż­
szych lat i środki, zmierzające do 
osiągnięcia tego celu.

Ponieważ dokumenty te eą dość 
szczegółowe i — jak sądzę — dość 
przejrzyste, uważam za swoje zada­
nie omówić głównie kierunkowy 
charakter tych wytycznych. Zmie­
rzają one do takiego ustawienia 
naszych zadań 1 wysiłków w gospo­
darce narodowej, aby jej dalszy roz­
wój zabezpieczał szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi. Jest to najpilniej­
sze i naczelne zadanie naszej pracy 
we wszystkich dziedzinach w obec­
nym okresie budownictwa socjali­
stycznego. Jest to równocześnie za­
danie o wielkiej wadze politycznej, 
wykracza ono poza ramy problemu 
gospodarczego jednego kraju, wią- 
że się z zagadnieniami o zasadni-’ 
czym znaczeniu, dojrzewa i krysta­
lizuje się we wszystkich krajach 
budujących socjalizm. Wymaga ono 
od naszej partii 1 naszego państwa 
poważnej mobilizacji sił i środków. 
Dlatego też na tym zadaniu pragnął­
bym skupić szczególną uwagę obec­
nego Plenum Komitetu Centralne­
go.

Uprzemysłowienie Polski 
to podstawowy warunek 

wzrostu dobrobytu
Nazywamy nasz Plan 6-letni pla­

nem uprzemysłowienia Polski, pla­
nem budownictwa podstaw socja­
lizmu. Jedno z drugim łączy się jak 
najściślej w naszych warunkach 
Celem budownictwa socjalistyczne 
go jest stworzenie nowego ustroju 
społecznego, ustroju wolnego od wy­
zysku człowieka przez człowieka 
1 zapewn-enie społeczeństwu nieu 
stannego wzrostu jego dobrobytu 
materialnego, nieograniczonego roz­
woju kultury narodowej oraz uzdol­
nień twórczych każdego obywatela. 
Zabezpieczyć szybki i nieprzerwany 
wzrost dobrobytu i kultury społe-

Na str. 2 drukujemy notę 
rządu radzieckiego do rzą­
dów Anglii, Francji i USA 
w sprawie zwołania konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych.

Powiat Lubartów zwolniony 
od miarek i odsypów

W dniu 3 listopada powiat Lubartów wykonał 90,3’/» 
rocznego planu skupu zboża. W ZWIĄZKU Z TYM, CHŁO­
PI POWIATU LUBARTOWSKIEGO, KTÓRZY W CA­
ŁOŚCI WYKONALI SWOJE ZOBOWIĄZANIA ZBOŻO­
WE WOBEC PAŃSTWA ZOSTALI ZWOLNIENI OD 
MŁYŃSKICH MIAREK I ODSYPÓW. Zaznaczyć trzeba, 
że w ostatnich dniach powiat Lubartów po raz trzeci w toku 
tegorocznej kampanii zdystansował rywalizujący z nim po­
wiat Lublin, zajmując ostatecznie III miejsce w wojewódz- 
wie. (Szkoda, że podobnym sukcesem chłopi lubartowscy 
nie mogą poszczycić się w planowym skupie ziemniaków, 
w którym zajmują XI miejsce. Niezbyt dobrze też przebie­
ga w powiecie lubartowskim skup żywca).

W najbliższych dniach spodziewane jest zwolnienie 
od miarek i odsypów powiatów: lubelskiego i kraśnickiego, 
które zajmują w skupie zboża IV і V miejsce w wojewódz- 
twie.

Ekipo »Szlnndaru Ludu« donosi:

Dostawa końcówek najpilniejszym zadaniem 
gminy Zakrzew

W gminie Zakrzew realizacja dostaw zboża dobiega końca. 
Plan roczny został wykonany ogółem w 83 proc. Nie ma takiej 
gromady wśród 20 należących do gminy, która by nie przekro­
czyła 70 proc, planowego skupu. Sześć z nich przekroczyło nawet 
90 proc.

Najważniejszym zadaniem w gmi­
nie Zakrzew jest ściągnięcie zaległo­
ści. Jest wielu takich gospodarzy, 
którym do 100 proc, wykonania pla­
nu brakuje po kilkanaście lub kil­
kadziesiąt kilogramów. Np. Maria 
Bugała z Tdrnawki odstawiła 340 kg 
zalega z dostawą 94 kg., Jan Bolak 
odstawił 348 kg. pozostaje mu jesz­
cze 65 kg zaległości, Katarzynie Gru­
dzień pozostało jeszcze mniej, bo za. 
ledwie 18 kg. Zaległości ma-również 
jeszcze 8 radnych i 8 sołtysów.

Gromada Stara Wieś zorganizowa 
ła w dniu 3 bm. zbiorową dostawę 
ziarna, w ramach której odwiezio­
no wiele zaległości.

TYCH NALEŻY POCHWALIĆ
— Wojciech Krzpiet z Zakrzewa 

przoduje — informuje nas przewód, 
niczący Prezydium GRN w Zakrze­
wie. — Jeszcze we wrześniu wywią 
zał się ze wszystkich zobowiązań 
wobec państwa...

— A kto więcej?
— Jest już wielu takich, którzy w

Na cześć 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej — groma­
da Zwódne w powiecie zamojskim podjęła szereg cennych, dlugofalo 
wych zobowiązań. Na zdjęciu trójka gromadzka radzi nad przebiegiem 
realizacji tych zobowiązań. Od lewej stoją: Jan Bondyra, małorolny, 
członek gromadzkiego kola TPPR, sołtys Franciszek Budzyński 1 prze­
wodnicząca kola Gospodyń Wiejskich, Maria Radlińska, Wszyscy oni 
wywiązali się w 100’/« z obowiązkowych dostaw.

całości odstawili zboże. Chociażby 
Jan Krasoń, również z Zakrzewa. 
Albo Jan Kędzi a z Woli Studziań- 
sk'ej. W ogóle w Woli jest wielu 
przodujących małorolnych i średnio­
rolnych chłopów. Jan i Tadeusz Le­
chowie. Wacław Różalski, Wawrzy­
niec Atras, Antoni Bogusz, Stejan 
Kogut...

— No a aktywiści? O nich też nie 
można zapomnieć. Przecież ich pra­
ca' doprowadziła do‘tego, że gmina 
Zakrzew znajduje się na czołowym 
miejscu w powiecie.

— Pewnie — przewodniczący zaj­
rzał do notatnika, aby się upewnić. 
— Sołtys z gromady Spławy, Hara- 
symiuk... On zawsze bierze udział w 
każdej akcji. Pierwszy odwiózł zbo­
że, sąsiadów pociągnął za sobą... No, 
potem Paweł Wójcik, Jan Sciborek, 
Kazimierz Lech i inni.

CI PRZYNOSZĄ WSTYD
— Ale mamy i opornych — ciąg­

nie dalej przewodniczący. — Jan 
Walczak zalega jeszcze z dostawą

300 kg. Aleksander Lewczyk ma ta- 
ległości 470 kg ziarna i SIO kg ziem­
niaków.

— A w innych gromadach?
—Weimy Zakrzew. Andrzej Chmiel, 

7 hektarowy gospodarz zalega jesz­
cze z dostawą 1345 kg. zboża i 1552 
kg ziemniaków. Również Wojciech 
Flis ma jeszcze do odstawienia oko­
ło 15 ą ziarna. Ale on przynajmniej 
zobowiązał się po rozmowie w Pre­
zydium wyrównać zaległości do dnia
7 listopada br. Wszystkimi, którzy 
zalegają zajęli się teraz ci chłopi, 
którzy już wywiązali się w 100 proc, 
ze swych obowiązków. Małorolni i 
średniorolni chłopi nie będą tolero­
wać sabotażu uprawianego przez bo. 
gaczy i kombinatorów.

(Eka)

Wyrok w procesie 
członków bandy NSZ

W czwartek 5 bm. Sąd Wojewódz­
ki w Lublinie ogłosił wyrok w pro- 
oeaie pięciu członków bandy NSZ.

Leon Cybulski, pseudonim 
„Znicz" został skazany na karę 
śmierci, utratę praw publicznych І 
obywatelskich praw honorowych na 
zawsze oraz przepadek mienia,

Ryszard Ławruszczuk, pscudon’m 
„Zagłoba" na dożywotnie więzienie, 
utratę praw publicznych I obywa­
telskich praw honorowych na zaw­
sze.

Kazimierz WybranowskI — pseu­
donim „Kret" na 15 lat więzienia, 
utratę praw publicznych i obywatel 
sklch praw honorowych na okrea
8 lat.

Jan Wtykło pseudonim „Wojna" 
| — na 12 lat więzienia, utratę praw 

publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okręg 5 lat.

Ks. Władysław Stańczuk — na • 
lat więzienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honoro­
wych na okres 4 lat.

Wybranowskiemu, Wtykle i Stań- 
czukowi sąd zaliczył na poczet ka- 
П dotychczasowy okres areoztą, .
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Nota rządu radzieckiego do rządów Anglii, Francji i USA
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

MOSKWA (PAP).
Dnia 18 października Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR otrzy. 
mało identyczne noty rządów Anglii, 
Francji 1 USA w odpowiedzi na no­
tę rządu radzieckiego z dnia 28 wrze, 
śnia w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych.

3 listopada Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wystosowało 
do ambasad Anglii, Francji i USA 
w Moskwie notę z odpowiedzią rzą­
du radzieckiego. W nocie tej czyta­
my:

Rząd angielski w nocie z dnia 18 
października, podobnie jak w po­
przedniej nocie z dn’a 2 września, 
pomija główne zagadnienia, które 
postawił rząd radziecki, a których 
rozpatrzenie ma na celu przyczynie­
nie się do uregulowania nie rozwią­
zanych problemów międzynarodo­
wych i do utrwalenia pokoju. Tym­
czasem konieczność takiego uregulo­
wania problemów stała się jeszcze 
bardraiej nagląca.

Nie można pominąć milczeniem 
faktu, że również ostatnia nota rzą­
du angielskiego stanowi wynik se­
paratystycznej zmowy trzech mo­
carstw, a mianowicie Anglii, Francji 
i USA. W tym stanie rzeczy nowa 
konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw w Londy­
nie, podobnie jak poprzednia konfe­
rencja w Waszyngtonie, nie ułatwia 
bynajmniej zadania uregulowania 
nie rozwiązanych problemów mię­
dzynarodowych.

W swej nocie z dnia 28 września 
rząd radziecki zwracał uwagę rządu 
Anglii, podobnie jak rządów USA i 
Francji, na konieczność rozpatrzenia 
przez ministrów spraw zagranicznych 
Anglii, Fracji, Stanów Zjednoczo­
nych, Chińskiej Republiki Ludowej 
i Związku Radzieckiego środków 
zmierzających do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych. Rząd Radziecki uważał przy 
tym, że rządy wspomnianych mo­
carstw również dają wyraiz dążeniu 
do osiągnięcia takiego porozumienia, 
które doprowadziłoby iuż w najbliż­
szym czasie do złagodzen’a napięcia 
międzynarodowego, ćo z koJei umo­
żliwiłoby osiągnięcie pozytywnych 
wyników dla uregulowania najpil­
niejszych problemów międzynarodo­
wych. Wysuwając te propozycje, 
rząd radziecki wychodni z założe­
nia, że w obecnej chwili, zwłaszcza 
w zwią-ku z zawarciem rozejmu w 
Korei, wytworzyła się atmosfera 
sprzyjająca temu.

Jednym z głównych elementów 
świadczących o silnym napięciu w 
stosunkach międzynarodowych Jest 
fakt, że w ciągu ostatnich lat wzma­
ga się coraz bardziej wyścig zbrojeń, 
obejmujący broń atomową i wodo­
rową, że tworzą się ugrupowania 
militarne jednych państw przeciw­
ko drugim państwom, że rośnie 
szybko sieć baz wciskowych tworzo­
nych przez niektóre naństwa na te- 
rytorhim Innych krajów, i tak dalej. 
Jeżeli rząd Anglii, podobnie jak r?ad 
ZSRR, uznaie, że taka sytuacja 
wzmaga groźbę nowej wojny świa­
towej, oraz że nie wolno odraczać 
na czas nieokreślony rozpatrzenia 
wspomnianych niezmiernie donio­
słych zagadnień międzynarodowych, 
to powinny byłyby ustać w tvm 
wypatśkii obiekcie przeciwko przy- 
»ł->nl«niu ber dals-ei zwłoki do omó 
wienia środków złą go dzenia napię­
cia międzynarodowego.

W swe) nocie z dnia 18 paździer­
nika rząd angielski powolnie się na 
okoliczność, że niektóre zagadnienia 
wysunięte w nocie rządu radzieckie­
go z dnia 8 września, w tym pro­
blem rozbrojenia, są już omawiane 
lub też będą omawiane przez Zgro­
madzenie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych. Nie można jednak uważać, 
by argument ten był choćby w naj­
mniejszym stopniu uzasadniony. W 
Organ;zacii Narodów Zjednoczonych 
niektóre dcnios’e zagadnienia zwią­
zane ze sprawą utrzymania pokoju 
międzynarodowego omawiane są od 
pierwszej chwili istnienia tej organi. 
zacii. Dotyc-y to przede wszystkim 
takich zagadnień, jak redukcja i 
uregulowanie zbrojeń, zakaz broni 
atomowej 1 innych rodzajów broni 
masowej zagłady, niedopuszczalność 
tworzenia boa wojskowych na ob­
cych terytoriach, niedopuszczalność 
propagandy zm!erzaiącej do pr-ygo, 
towania nowej wojny światowe!. 
Wiadomo jednak, że rozwiązanie 
tych doniosłych zagadnień napotka­

no .w ONZ na poważne trudności.

Wielkie znaczenie dla złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych ma sprawa całkowitego ure. 
gulowania problemu koreańskiego. 
Wymaga to obecnie, by na podstawie 
zawartego rozejmu rozwiązano pro­
blemy zjednoczenia narodowego i 
ustanowienia trwałego pokoju w Ko. 
rei. W tym celu należy zwołać kon­
ferencję polityczną w sprawie Ko­
rei.

W swej nocie z dnia 28 września 
rząd radziecki podkreślał, że zwo­
łanie tej konferencji napotyka na 
poważne trudności w związku ze 
sprawą ustalenia składu konferencji. 
Wciąż jeszcze widizamy wyraźne nie. 
docenianie wagi uzgodnionej akcji w 
tej sprawie z takimi państwami bez­
pośrednio zainteresowanymi, jak 
Chińska Republika Ludowa 1 Ko­
reańska Republika Ludowo _ Demo­
kratyczna. Powinno być rzeczą zu­
pełnie oczywis’ą, że powodzenie 
konferencji politycznej w sprawie 
Korei zależy w dużym stopniu od 
uzgodnienia akcil obu bezpośrednio 
zainteresowanych stron 1 od udzia­
łu w tej konferencji innych, neu­
tralnych państw, które przyczyniły 
się do zawarcia rozejmu w Korei i 
które mogą poważnie dopomóc w u- 
regulowaniu całej kwestii koreań­
skiej.

Złagodzenie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych zależy 
również w znacznej mierze od ure­
gulowania kwestii wzajemnych sto­
sunków z Chińska Republiką Ludo­
wą, od przywrócenia Chinom należ­
nych im praw w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych oraz od ich u- 
działu w rozwiązywaniu podstawo­
wych zagadnień dotyczących utrzy­
mania pokoju j bezpieczeństwa na­
rodów. Ignorować konieczność nie­
zwłocznego rozwiązania zagadnień 
dotyczących przywrócenia narodo­
wych praw Chińskiej Republice Lu­
dowej i hamować dopuszczenie Chin 
na zasadzie całkowitego równou­
prawnienia do udziału w regulo­
waniu najpilniejszych problemów 
międzynarodowych — znaczy to 
przyczyniać się do dalszego utrzy­
mania napięcia międzynarodowego.

Z powyższego wynika, że .jeśli 
mają bvć uregulowane najprfniej- 
sze problemy międzynarodowe o 
wielkim znaczeniu dla złagodzenia 
napięcia międzynarodowego — nie 
mówiąc już o specjalnych zagadnie­
niach dotyczących sytuacji w kra­
jach Azji południowo • wschodniej 
1 strefy Oceanu Spokojnego — za­
chodzi nagląca konieczność zwoła­
nia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych 5 mocarstw: Anglii, 
Francji, USA. Chińskiej Republiki 
Ludowej i Związku Radzieckiego.

W odpowiedzi na propozycję rzą­
du radzieckiego, by zwołać konfe­
rencję ministrów spraw zagranicz­
nych pięciu mocarstw dla rozpa­
trzenia środków złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych, rząd angielski wyraził goto­
wość omówienia przyczyn takiego 
napięcia w celu ich usunięcia. 
Rząd angielski oświadczył jednak 
przy tvm. że ..pragnie uczynić to w 
warunkach, które stworzyłyby roz­
sądne perspektywy osiągnięcia po­
zytywnych wyników j zapewniłyby 
rządom bezpośrednio zainteresowa­
nym możność należytego przedsta­
wienia swego stanowiska". Tak 
więc, deklarując gotowość omówie­
nia przyczyn obecnego napięcia 
międzynarodowego w celu ich usu­
nięcia ,rząd angielski jednocześnie 
nie zgadza się na zwołanie w chwi­
li obecnej konferencji pięciu mo­
carstw. Wynika to z faktu, że wy­
suwa on różnego rodzaju warunki 
wstępne, których celem jest odro­
czenie zwołania wspomnianej kon­
ferencji na dlu®1 nieokreślony czas. 
Jeżeli rząd angielski będzie nadal 
obstawał przy tych warunkach 
wstępnych, będzie to świadczyło, że 
w rzeczywistości nie dąży on do 
złagodzenia nap;ęcia w stosunkach 
międzynarodowych i do właściwe­
go uregulowania nie rozstrzygnię­
tych problemów międzynarodo­
wych.

Nie zgadzając się na zwołanie 
konferencji pięciu mocarstw, rząd 
angielski podkreśla, że zgodził się 
na zwołanie konferencji politycznej 
w sprawie Korei, na której to kon­
ferencji mogłyby być reprezento­
wane wszystkie te mocarstwa. Jed­
nakże to oświadczenie rządu angiel­
skiego jest pozbawione podstaw, 
chociażby z tego względu, że stano­
wisko, jakie zajął on odrzucając u- 
dział krajów neutralnych w konfe­
rencji w sprawie Korei, uniemożli­
wia udział Związku Radzieckiego 
we wspomnianej konferencji. Jłię

wolno również zapominać o tym, że 
na konferencji w sprawie Korei 
wyklucza się możliwość omówienia 
ogólnego problemu złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych, jakkolwiek nie można za­
przeczyć. że omówienie tego próbie 
mu w chwili obecnej jest sprawą 
niecierpiącą zwłoki.

W swej nocie z 28 września rząd 
radziecki zwracał uwagę na fakt, 
że w ostatnim okresie rozwój wyda­
rzeń politycznych w Niemczech za­
chodnich wzmógł zaniepokojenie w 
miłujących pokój krajach Europy. 
Kola rządzące Niemiec zachodnich 
jawnie stawiają sobie za cel jak 
najszybszą realizacje planu remili- 
Łaryzacji. Podejmowane są kroki w 
celu utworzenia regularnej armii, 
lotnictwa ..ojskowego i marynarki 
wojennej. Setki zakładów przemy­
słowych są dostosowywane do za­
spokajania potrzeb wojskowych. 
Monopoliści zachodnio - niemieccy, 
którzy swego czasu byli inspiratora­
mi agresji hitlerowskiej, odbudo 
wują przemysł wojenny. Ci sami 
generałowie, którzy stworzyli armię 
hitlerowską i realizowali plany wo­
jenne Hitlera, znów obejmują kie­
rownictwo nad tworzeniem sił zbrój 
nych Niemiec zachodnich.

W takiej sytuacji niesposób nie 
widzieć niebezpieczeństwa, jakie sta­
nowi dążenie kół rządzących Nie­
miec zachodnich do przyśpieszenia 
wszelkimi sposobami ratyfikacji i 
wprowadzenia w życie zarówno 
układu paryskiego, jak i układu boń- 
skiego, z którymi koła te wiążą swe 
rachuby na przyśpieszenie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i na 
realizację swych odwetowych pla­
nów w Europie. W tych warunkach 
należy uznać, że szczególnie niedo­
puszczalne są próby brutalnej pre­
sji, stosowane ostatnio np. wobec 
Francji, aby pokonać opór społe­
czeństwa przeciwko układom z Bonn 
i Paryża.

Wejście w życie układu paryskie­
go i układu bońskiego oznaczałoby, 
że remilita-ryzacja Niemiec zachod­
nich będzie szła pełną parą. I wów­
czas, jak tego dowodń smutne do­
świadczenie narodów Europy, odwe­
towcy zachodnio - niemfeccy, prze­
staną liczyć się z wio’oma paragra­
fami tych układów. Wówczas pójdą 
or.i na wscystko, aby wciągnąć 
uczestników tych układów do ta­
kich awantur, które pomogą im roz. 
począć wojnę w celu realizacji ich 
zbrodniczych, odwetowych celów.

Nie mogą się z tym nie liczyć mi­
łujące pokój narody Europy, a prze, 
de wszystkim sąsiedzi Niemiec za­
chodnich. Wszystkim znane są nauki 
historii, z których wynika, że pierw, 
szymi ofiarami agresywnego milita- 
ryzmu niemieckiego stawały się kra. 
je ościenne. W stosunku do tych 
krajów militaryści niemieccy nigdy 
się nie wahali w wynajdywaniu 
pretekstów dla dokonania napaści.

W związku z tym jest rzeczą zro­
zumiała. że nota rządu angielskiego 
z 18 października porusza tak po­
ważne zagadnienie, jak sprawa bez­
pieczeństwa Europy, do którego 
rząd radziecki przywiązywał zawsze 
jak największe znaczenie. Niespo- 
sób nie przyznać, że interesom mi­
łujących pokój narodów Europy, a 
w równym stopniu także interesom 
samego narodu niemieckiego, bę­
dzie odpowiadało tylko takie rozw ą 
zanie problemu niemieckiego, któ­
re zaoewni przywrócenie jedności 
narodowej Niemiec jako państwa 
demokratycznego i pokojowego, a 
zarazem zapewni bezpieczeństwo 
wszystkich państw europejskich. O- 
znacza to, że utworzenie odrębnego 
ugrupowania wojskowego państw 
europejskich, wymierzonego prze­
ciwko tym lub innym państwom 
Europy, ugrupowania w rodzaju 
formowanej obecnie tzw. armii eu­
ropejskiej, nie ma nic wspólnego z 
rzeczywistym bezpieczeństwem E- 
uropy. Nie należy zapominać rów­
nież o tym. że istnieje angielsko- 
radzlecki układ z 1942 roku oraz 
francusko • radziecki układ z 1944 
roku. W myśl tych układów ZSRR i 
Anglia oraz ZSRR i Francja zobo­
wiązały się do podejmowania współ 
nych kroków przeciwko możliwości 
nowej agresji ze strony military- 
zmu niemieckiego, co jednocześnie 
odpowiada celom zapewnienia bez­
pieczeństwa wszystkich państw eu­
ropejskich. Zapominanie o tych 
ważnych zobowiązaniach nie leżało­
by ani w interesie Anglii, ani w in­
teresie Francji. Co się tyczy Zwią­
zku Radzieckiego, to zarówno do­
tychczas iak obecnie jest całkowice 
gotów ale tylko nie os.labi?ś tyę& и-

bowiązań. lecz wziąć również pod 
uwagę nowe możliwości zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie.

Jednakże stanowisko zajęte przez 
rząd angielski wobec problemu nie­
mieckiego, stanowisko, które znala­
zło wyraz zarówno w wymienionej 
wyżej nocie jak i w notach poprzed­
nich, absolutnie nie odpowiada inte­
resom zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy. Noty te ignorują bowiem 
nie tylko wskazane wyżej zobowią­
zania, lecz również uchwały konfe­
rencji poczdamskiej z 194.5 roku, w 
myśl których Anglia, Stany Zjedno­
czone. ZSRR oraz Francja, która 
przyłączyła się do tych uchwał, uz­
godniły, że będą wspólnymi siłami 
dążyły do przywrócenia jedności 
państwa niemieckiego, utworzenia 
ogólnoniemieckiego rządu demokra­
tycznego, zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Rząd ZSRR u- 
waża za konieczne zwrócić ponow­
nie uwagę rządu angielskiego na 
całą doniosłość sprawy przestrzega­
nia zasad i celów układu poczdam­
skiego w stosunku do Niemiec dla 
zapewnienia bezpieczeństwa Euro­
py-

Rząd radziecki uważa również o- 
becnie, że tylko wspólnym wysił­
kiem czterech mocarstw można za­
pewnić bezpieczeństwo Europy i nie 
dopuścić do wskrzeszenia agresyw­
nego militaryzmu niemieckiego, do 
czego dążą tak usilnie odwetowcy 
zachodnio - niemieccy. W tym celu 
konieczne jest, aby Anglia, Francja, 
Stany Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki wraz z przedstawicielami 
Niemiec zachodnich i Niemiec 
wschodnich porozumiały się co do 
tego, aby zgodnie z interesami u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
Europy nie odkładano już rozstrzyg­
nięcia następujących, związanych z 
tym głównych problemów dotyczą­
cych Niemiec: sprawy traktatu po­
kojowego z Niemcami oraz sprawy 
przywrócenia jedności państwu nie­
mieckiemu na demokratycznych i 
pokojowych zasadach.

Właśnie z powyższych względów 
rząd radziecki zaproponował omó­
wienie na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych takich proble­
mów, jalk:

zwołanie konferencji pokojowej w 
celu rozpatrzenia sprawy traktatu 
pokojowego z Niemcami;

utworzenie tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego i przeprowadze­
nie wyborów ogólnoniemieckich.

Ponadto rząd radziecki uważał i 
uważa za rzecz ważną rozpatrzenie 
sprawy złagodzenia finansowo-eko. 
nomicznych zobowiązań Niemiec, 
wynikających z następstw wojny.

Podobnie jak poprzednio, rząd an­
gielski również w nocie z 18 paź­
dziernika nie zajął stanowiska wobec 
tych spraw o zasadniczym znaczeniu 
dla rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Zamiast tego ograniczył się 
on do deklaracji, że na wymienionej 
konferencji „skorzysta z tej okazji, 
by przedstawić swoje koncepcje w 
sprawach, poruszonych już w jego 
poprzednich notach".

Ponadto nie można rozpatrywać 
problemu niemieckiego niezależnie 
od innej doniosłej kwestii związanej 
bezpośrednio z bezpieczeństwem Eu­
ropy — a mianowicie sytuacji, jaka 
wytworzyła się w związku z coraz 
większą rozbudową sieci amerykań­
skich baz. wojskowych na terytorium 
niektórych państw europejskich.

Jak Wskazywał już niejednokrot­
nie rząd radziecki, te bazy wojsko­
we tworzy się głównie na obszarach 
w pobliżu granic Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej, 
co już samo przez się świadczy, że 
bazy te nie mają nic wspólnego z 
zadaniami obrony krajów należą­
cych do bloku północno _ atlantyc­
kiego, lecz są przeznaczone do wy­
korzystania w agresywnych celach. 
Takie bazy amerykańskie zostały 
utworzone, jak wiadomo, na teryto­
rium Anglii, Francji, Włoch, Turcji, 
Norwegi-i i szeregu innych krajów. 
Niedawno właśnie zawarty został 
układ o utworzeniu nowych amery­
kańskich baz wojskowych na teryto­
rium Grecji, co nie ma nic wspól­
nego z interesami narodu greckiego. 
Prócz tego wywierany jest syste­
matycznie jawny nacisk na niektó­
re inne państwa Europy oraz Bli­
skiego i Środkowego Wschodu, a w 
szczególności na Iran, aby zmusić 
je do oddania swych terytoriów pod 
budowę obcych baz wojskowych, 
mimo, że szerokie koła społeczeń­
stwa tych państw słusznie protestu­
ją, zdając sobie sprawę, iż tworze­
nie takich baz zmierza do agresyw­
nych celów i nie da się pogodzić z 

suwerennością narodową i nieza* 
wisłością tych kra jw.

W bezpośrednim związku z zakła­
daniem wspomnianych baz wojsko­
wych pozostają obecne poczynania 
w dziedzinie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, zmierzające do 
tego, by przekształcić terytorium 
zachodnio ■ niemieckie w odskocz­
nię dla przygotowania i zrealizowa­
nia odwetowych celów militarystów 
zachodnio - niemieckich, jak rów­
nież agresywnych planów bloku 
północno-atlantyckiego. Nie trudno 
zrozumieć, że w takiej sytuacji, 
kiedy na terytoriach szeregu państw 
Europy, Afryki północnej, Bliskiego 
i Środkowego Wschodu organizuje 
się coraz to nowe obce bazy wojsko­
we i kiedy realizuje się plany remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich — 
powstaje zagrożenie bezpieczeństwa 
Związku Radzieckiego, jak również 
szeregu innych państw, co prowadzi 
do dalszego zaostrzenia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej i zwięk­
sza groźbę nowej wojny światowej.

Wszystko to dowodzi, że uregulo­
wanie problemu niemieckiego zgod­
nie z interesami zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy związane jest nie­
rozerwalnie z uregulowaniem spra­
wy likwidacji wspomnianych baz 
wojskowych. Inny stosunek do tej 
sprawy oznaczałoby ignorowanie 
interesów rzeczywistego zapewnie­
nia bezpieczeństwa Europy.

W związku z tym rząd radziecki 
chciałby uzyskać od rządu Anglii, 
podobnie jak od rządów USA i 
Francji, wyjaśnienie, czy ich dekla­
racja o gotowości omówienia pro­
blemu niemieckiego na konferencji 
ministrów czterech mocarstw oraz 
uznanie przez nie doniosłości spra­
wy zapewnienia bezpieczeństwa Eu­
ropy oznacza zapowiedź, że nie bę­
dą one stawiały się w takiej sytua- 
cji, kiedy z jednej strony proponu­
je się na konferencji rozpatrzenie 
problemu niemieckiego, a z drugiej 
strony podejmuje się jednocześnie 
kroki zmierzające do spowodowania 
ratyfikacji układów z Paryża i Bonn 
przez te państwa, które ich jeszcze 
nie ratyfikowały.
Uzyskanie takiego wyjaśnienia jest 

niezbędne, albowiem ratyfikacja wy­
mienionych układów i wejście ich w 
życie uniemożliwia odbudowę Niemiec 
jako zjednoczonego państwa i przez 
to samo czyni również bezprzed­
miotowym omówienie kwestii nie­
mieckiej na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, gdyż konferencja tego ro­
dzaju byłaby skrępowana uzgodnio­
nymi uprzednio separatystycznymi 
zobowiązaniami trzech mocarstw i 
bońskiego rządu Adenauera w spra­
wie wciągnięcia Niemiec zachodnich 
do bloku północno - atlantyckiego i 
utworzenia zachodnio - niemieckiej 
armii odwetowej.

Z powyższego wynika, że przy rze­
czywistym pragnieniu uregulowania 
najpilniejszych zagadnień międzyna­
rodowych należy osiągnąć porozu­
mienie w sprawie niezwłocznego roz­
patrzenia środków złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych, to zaś wymaga zwołania kon­
ferencji pięciu mocarstw. Można ż/- 
wić nadzieję, że omówienie wspom­
nianych środków ułatwi również roz 
wiązanie problemu niemieckiego, 
który jest oczywiście nierozerwalnie 
związany ze sprawą zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy.

Ze względu na to rząd radziec­
ki potwierdza zawartą w nocie z 
dnia 28 września propozycję zwoła­
nia konferencji ministrów spraw za­
granicznych i proponuje, by na tej 
konferencji:

1) ministrowie spraw zagranicz­
nych Anglii, Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Związku Radzieckiego roz­
ważyli środki złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodowych.

2) ministrowie spraw zagranicz­
nych Anglii, Francji, Stanów Zjed­
noczonych i Związku Radzieckiego 
omówili problem niemiecki, łącznie 
ze wszystkimi propozycjami wysu­
niętymi w toku przygotowań do 
konferencji.

W związku z poruszoną przez rząd 
angielski sprawą traktatu austriac­
kiego rząd radziecki uważa za nie­
zbędne przypomnieć, że oczekuje 
odpowiedzi od rządu angielskiego, 
jak również od rządów Francji i 
USA na swą notę z dnia 28 sierpnia 
w tej sprawie, oraz stwierdza, że 
zaproponowane przez rząd radziec­
ki omówienie tej eprawy w zwykłej 
drodze dyplomatycznej jeszcze nie 
nastąpiło.

Rząd radziecki wystosował ana­
logiczne noty do rządów Francji / 
USA.

1
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Uprzemysłowienie kraju trakto­
waliśmy jako pierwszy i nieodzow­
ny warunek zbudowania fundamen 
tów socjalizmu. Dziś — po niewielu 
latach potężnego i ofiarnego wysił­
ku mas pracujących — mamy już 
mocne i niewzruszone fundamenty 
nowej gospodarki socjalistycznej we 
wszystkich działach gospodarki na­
rodowej z wyjątkiem rolnictwa. Jest 
to olbrzymia historyczna i nieznisz­
czalna zdobycz polskiej klasy robot­
niczej, polskiego ludu pracującego 
miast i wsi. Taką samą historycznie 
nieprzemijającą zdobyczą chlubią 
się dziś również inne narody kra­
jów demokracji ludowej, wyzwolo­
ne spod panowania kapitalistów i 
obszarników dzięki braterskiej po­
mocy pierwszego w świecie pań- 
etwa robotników i chłopów, w któ­
rym wspaniały gmach socjalizmu 
został zwycięsko zbudowany i który 
wstępuje już dziś w nową, wyższą 
fazę — budowy komunizmu.

Nie przypadkowo zagadnienie: na 
co należy położyć szczególny nacisk 
w dalszym rozwoju gospodarczym 
1 jakie potrzeby społeczne wymagają 
najpilniejszego uwzględnienia — 
występuje dziś z jednakową siłą i 
aktualnością we wszystkich krajach 
obozu socjalistycznego. Wynika to 
nie tylko z jednakowego charakteru 
przemian społecznych, ale i z po­
dobnej w zasadzie — mimo pew­
nych różnic — struktury klasowej 
krajów budujących socjalizm, z po­
dobnego przebiegu procesów 1 wa­
runków tego budownictwa. We wszy, 
etkich krajach obozu socjalistyczne, 
go podwaliną rewolucyjnych przeo­
brażeń społecznych jest sojusz ro­
botniczo . chłopski pod kierownic­
twem klasy robotniczej. Właściwe 
rozumienie zasad tego sojufzu i nie­
ustanne wzbogacanie Jego treści ma 
doniosłe znaczenie.

Budownictwo socjalistyczne opie­
rać się powinno na kształtowaniu wa. 
runków zabezpieczających stały 
wzrost dobrobytu mas pracujących 
zarówno w mieście jak j na wsi. W 
tym zasadniczym znaczeniu zadania 
wszystkich krajów demokracji ludo. 
Wej są zbieżne. Zwracał na to uwa­
gę towarzysz MaJenkow w swym 
przemówieniu na V Sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, mówiąc:

„W krajach demokracji, ludowej- 
uważa się słusznie, że umocnienie 
trwałego sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem stanowi nieodzowny 
warunek 1 rękojmię ich pomyślne­
go marszu naprzód. Jest faktem 
oczywistym, że jedynie w warun­
kach nieugiętego realizowania tej 
wypróbowanej polityki leninow. 
skiej mogą być rozwiązane wszy­
stkie zadania, stojące przed kraja­
mi demokracji ludowej".

Jak wiemy, we wszystkich brat, 
nich krajach demokracji ludowej, 
wysunięte zostało jako naczelne za­
danie gospodarcze obecnego okresu 
budownictwa socjalistycznego przy­
spieszenie podniesienia stopy życio­
wej mas robotniczych i chłopskich. 
Zadanie to nieodstępnie towarzyszy, 
to nascej walce i naszym wysiłkom 
i było stopniowo realizowane w cią­
gu całego okresu historycznych prze, 
obrażeń społecznych, jakie dokonują 
»:ę we wszystkich kraiach dem okna, 
cii ludowej od chwili zrzucenia 
jarzma kapitalistycznego, lecz wej­
ście w okres bardziej intensywnej 
jego realizacji wymagało stworzenia 
ezeregu przesłanek.

Aby opanować skutki zniszczeń i 
ruin powojennych, aby na tvch rui. 
bach zbudowaA trwałe fundamenty 
nowego życia i nowego ustroju spo­
łecznego — trzeba było olbrzymie­
go napięcia pracy i gorncej ofiarno­
ści mas pracuiących. Trzeba było 
skupienia wvsiłków głównie na tych 
zadaniach. Trzeba było wiele bojo­
wego hartu i nieustępliwej walki z 
ponurą spuścizną kapitalizmu, ze 
siwiejącymi zaciekły opór rozbitka­
mi starych klas i zamaskowanymi 
agenturami wrogich ośrodków, z 
fanatycznie ochranianymi szańcami 
ciemnoty, zacofania, zabobonu, z og­
niskami spisków antyludowych. pod­
sycanych pieczołowicie z zewnątrz 
przez imperialistyczną dvwer.'>;ę. Bez 
tego niepodobna obronić i umocnić 
niepodległości kraju.

W ostrej walce z reakcją, w ści­
słym i trwałym sojuszu z podsta­
wowymi masami chłopstwa pracu­
jącego szczodrze korzystając z ofiar 
nej. braterskiej pomocv państwa 
radzieckiego — polska klasa robot­
nicza umocniła państwo ludowe i 
rozwija zwycięsko swoje wielkie. 
Jiistoryczne budownictwo socjali k*-- 

styczne. W podobnych warunkach 
budują socjalizm, osiągając wspa­
niałe wyniki wszystkie kraj* de­
mokracji ludowej. Szybko posuwa­
ją się naprzód, zmierzając do współ 
nego z nami celu wielka Chińska 
Republika Ludowa 1 Niemiecka Re­
publika Demokratyczna. W tym 
wielkim marszu dziejowyrn setek 
milionów ludzi ku nowej świetla­
nej przyszłości każde osiągnięcie, 
każdy krok naprzód zmierza w 
swych skutkach do polepszenia wa. 
runków materialnych 1 kultural­
nych mas pracujących. Budujemy 
socjalistyczny ustrój społeczny, zaś 
podstawowym prawem socjalizmu 
— według znanego określenia Józe­
fa Stalina — jest maksymalne za­
spokajanie rosnących wciąż mate­
rialnych 1 kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w oparciu o 
coraz wyższą technikę produkcji.

Gruntowna zmiana i przebudowa 
bazy produkcyjnej w przemyśle i 
rolnictwie — to zadanie olbrzymie. 
System kapitalistyczny dla przebu­
dowy bazy produkcyjnej odziedzi­
czonej po feudaliżmie potrzebował 
wysiłków kilku pokoleń, ustrój zaś 
socjalistyczny umożliwia zabezpie­
czenie szybkiego tempa rozwoju sił 
wytwórczych kraju w czasie bez 
porównania krótszym.

Mamy za sobą zaledwie 9-letni 
okres odbudowy kraju ze zniszczeń 
wojennych i równoczesnej rozbu­
dowy na nowych podstawach tech­
nicznych naszych zdolności produk­
cyjnych. W ciągu tego krótkiego 
okresu zbudowaliśmy w Polsce no­
wą bazę przemysłową. Rozmiary 
rocznej produkcji w przemyśle, 
mierzone według ogólnej wartości 
prodakcji, wzrosły 3.6 raza, w prze. 
Liczeniu zaś na jednego mieszkań­
ca naszego kraju tiawji 4,7 raza w 
porównaniu z produkcją przemy­
słu polskiego z okresu kapitalisty­
cznego. Co oznacza to porównanie? 
Oznacza ono niezwykle szybkie 
tempo wzrostu sił wytwórczych na­
szego kraju, osiągnięcie w czasie 
stosunkowo krótkim znacznie wyż­
szego ich poziomu. Oznacza ono, że 
w dziedzinie uprzemysłowienia kra- 
iu Polska Ludowa w ciągu niewie­
lu lat zrobiła skok olbrzymi. Po­
dobnie wielkie osiągnięcia w uprze­
mysłowieniu mają inne kraje de­
mokracji ludowej. Jeśli idzie o Zwią 
zek Radziecki, to wiadomo powsze­
chnie, że jego przemysł stał się dziś 
najbardziej przodującym przemy­
słem w świecie — i właśnie dzięki 
pomocy 1 doświadczeniu ZSRR kra­
je demokracji ludowej budują dziś 
swe nowe zakłady przemysłowe w 
oparciu o najwyższe zdobycze tech­
niki, zaś wiele starych zakładów 
przekształcają stopniowo i zaopa­
trują w najnowocześniejsze urządzę 
nia techniczne i maszyny.

W tezach ogólnogospodarczych 
do dyskusji przedzjazdowej, znaj­
dują się cyfry ilustrujące dotych­
czasowe wyniki pracy Dolskich mas 
pracujących nad uprzemysłowie­
niem naszego kraju. Nie wdając się 
więc w analizę cyfrową ograniczę 
się do stwierdzenia, że hasło przy­
spieszenia wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących w mieście i na 
wsi może być obecnie wysunięte 
realnie na czoło naszych zadań po­
lityczno - gospodarczych właśnie 
dlatego, że jego realizacię umożli­
wiają dziś w coraz szerszym zakre­
sie nasze osi’gnięcia w rozbudowie 
przemysłu. Dziś już istnieje u nas 
niezbędna, oparta na nowoczesnej 
technice i dostatecznie mocna baza 
przemysłowa, którą zabezpiecza 
szybsze niż dotąd tempo polepsze­
nia warunków materialnych i kul­
turalnych ludności pracującej.

Niemałe znaczenie ma również 
fakt, że w odróżni.: bi od Związku 
Radzieckiego, który pod względem 
gospodarczym mógł na przestrzeni: 
wielu lat liczyć tylko na swoje siły, 
Polska — podobnie jak inne kraje 
demokracji ludowej — może oprzeć 
sie o potężny potencjał gospodarczy 
l, Przviazna pomoc kraju zwycię­
skiego socjalizmu. Kraje demokra­
cji ludowej, korzystając z wzajem­
nej współpracy i z pomocy ZSRR, 
nie są zmuszone, w obliczu blokady 
i dyskryminacji ze strony obozu 
kapitalistyc-nego, do pełnej i nader 
kosztownej samowystarczalności.

Główne kierunki watki 
o podniesienie stopy życiowej

Jak należy rozumieć postawione 
przez kierownictwo partii zadanie 
przyśpieszenia wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących?

Dlaczego stawiamy to obecnie ja­
ko aktualne i naczelne zadanie, sko­
ro wynikało ono samo przez się już 
z samego charakteru naszej rewo­
lucji społecznej, było jej celem?.

Przecież cała nasza dotychczasowa 
praca, wszystkie nasze wysiłki gospo 
darcze przyczyniały aię — pośrednio 
lub bezpośrednio do polepszenia wa­
runków życia ludu pracującego za" 
równo w mieście, jak i na wsi i to­
rowały drogę obecnym możliwoś­
ciom.

Gdy przed dziewięciu laty polskie 
masy pracujące obalały wiadzę ka-. 
pitalistów i obszarników, gdy odda­
wały ziemię obszarniczą chłopom 
pracującym, a następnie fabryki ro­
botnikom — to już same te rewolu­
cyjne fakty zmieniały od podstaw 
warunki życia mas ludowych. Gdy 
cała gospodarka i produkcja nasze­
go przemysłu przechodziła następ­
nie we władanie narodu, gdy zni­
kała raz na zawsze zmora bezrobo­
cia, gdy chłop pracujący uwalniał 
się od długów, od lichwy, od zależ­
ności, od braku ziemi i pracy — 
wszystko to stanowiło zasadniczą 
zmianę w życiu robotnika i chłopa, 
przynosiło niezrównaną ulgę w mor­
dędze ich poprzedniego życia, usu­
wało troskę o niepewność dnia ju­
trzejszego, wnosiło do życia mas pra­
cujących jasną perspektywę i świa­
domość zwycięskiego marszu w 
przyszłość. Gdy koncentrowaliśmy 
wszystkie siły i środki, aby jak naj­
szybciej zaleczyć potworne spusto­
szenia i rany, zadane nam przez woj 
nę, gdy następnie wkraczaliśmy sze­
rokim frontem na tory gospodarki 
planowej, aby^ zabezpieczyć trwały 
l nieustanny rozwój sił wytwórczych 
— to tym samym zabezpieczaliśmy 
podstawy dalszego stałego wzrostu 
dobrobytu 1 kultury całego lydu pra. 
cującego miast i wsi. Nie wolno też 
zapominać, że niemałych ofiar i wy­
rzeczeń wymagało zabezpieczenie 
podstawowych elementów obronno­
ści kraju. Podsumowując obecne 
wyniki 4-letnlego prawie okresu rea 
lizacji Planu 6-letniego stwierdzamy 
w tezach, że produkcja naszego 
przemysłu w ogóle, a przemysłu cięż 
kiego, stanowiącego podstawę rozwo 
ju całej gospodarki narodowej w 
szczególności, rozwija się w tempie, 
jakiego kraj nasz nigdy nie znał w 
swej historii. Oto np. produkcja 
przemysłu maszynowego, obliczona 
średnio na jednego mieszkańca, wzro 
sła 9-krotnie w porównaniu z okre­
sem przedwojennym. Cóż innego o- 
znacza ten fakt jak nie to, że naj­
większe bogactwo narodu — jego 
siły wytwórcze — wzrosło v'lelokrot 
nie dzięki nowemu ustrojowi spo­
łecznemu?

Przypomnijmy sobie, na jakże od­
ległym miejscu znajdowała się pro­
dukcja przemysłowa Polski przed 
wojną w porównaniu z takimi kra­
jami, jak np. Włochy i Francja. Kra 
je wielkokapitalistyczne traktowa­
ły Polskę wówczas jako teren eks­
ploatacji 1 wygodnej lokaty kapita­
łu, jako swój przydatek surowcowo- 
rolniczy. Dziś Polska Ludowa wy­
przedziła Włochy nie tylko pod 
względem wielkości produkcji prze­
mysłowej na 1 mieszkańca, ale i pod 
względem absolutnej wielkości pro­
dukcji. W stosunku do Francji zbli­
żamy się do poziomu jej produkcji 
przemysłowej na 1 mieszkańca 
(obecny nasz poziom wynosi około 
92 proc, jej produkcji przemysłowej 
na 1 mieszkańca) i niewątpliwie bar­
dzo szybko wyprzedzimy ją pod tym 
względem.

Wszystko to jest nieodpartym świa 
dectwem wyższości systemu gospo­
darki socjalistycznej nad kapitaliz­
mem, który wkroczył już dawno w 
swe ostatnie stadium, okres gnicia, 
• Jego obecna militarystyczna poli­
tyka ekonomiczna oznacza niesły" 
chane marnotrawstwo sił wytwór­
czych, nagromadzanych kosztem 
cierpień, nędzy i bezlitosnego wj zy­
sku mas pracujących.

Cóż więc mamy na myśli, stawia­
jąc obecnie jako czołowe zadanie — 
szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas robotniczych i chłopskich w na­
szym kraju? Czy to znaczy, że chce- 
my poprzestać na osiągniętym obec­
nie poziomie gospodarki narodowej 
i konsumować wszystko, co może­
my osiągnąć przy istniejącym apa­
racie produkcji, nie troszcząc się na 
razie o przyszłość? Oczywistą jest 
rzeczą, że takie rozumienie zadania 
byłoby nie tylko niesłuszne, ale po 
prostu bezsensowne. Społeczeństwo 
ludzkie nie może w ogóle rozwijać 
się nie zwiększając nieustannie 
swych środków produkcji i ive pod­
nosząc coraz wyżej swych zdolno­
ści produkcyjnych. W przeciwnym 
razie cofałoby się, chyliłoby się ku 
upadkowi. Istotnie takie objawy kry 
zysów i załamań występują nieustan­
nie w kapitalistycznym systemie go­
spodarczym, zaś wśród bezlitośnie 
eksploatowanych przez imperiali - 
stów narodów kolonialnych i zależ­
nych pociągają za sobą wyniszczanie 

milionowych mas ludzkich biczem 
głodu.

Wyższość ustroju socjalistycznego 
polega nie tylko na tym, że zabez­
piecza on społeczeństwu nowe nie­
spotykane przedtem tempo rozwo­
ju sił wytwórczych 1 potężny roz" 
mach życia kulturalnego, ale — 
przede wszystkim na tym, ze troskę 
o człowieka 1 jego potrzeby mate­
rialne i duchowe wysuwa na czoło 
wszelkich problemów i zadań spo­
łecznych. Właśnie z tego zasadni­
czego punktu widzenia winniśmy 
podejść do zadania przyśpieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracu­
jących. 4.

Szybsze podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących niewątpliwie 
przyczyni się do nowych wielkich 
osiągnięć na wszystkich odcinkach 
gospodarki narodowej, stanie się 
nowym i potężnym bodźcem do spo­
tęgowania energii i aktywności 
twórczej mas. Łączy się to jak naj­
ściślej z walką o pełną realizację 
zadań Planu 6-letniego.

Hamulcem na tej drodze stało się 
opóźnienie w rozwoju rolnictwa. 
Przeszkodą stały się nierównomier- 
ności w rozwoju niektórych działów 
1 odcinków gospodarki narodowej. 
Właśnie konieczność przestrzegania 
właściwych proporcji w rozwoju go­
spodarki narodowej zgodnie z zało­
żeniami Planu 6-letniego wymaga 
obecnie skoncentrowania sił na tych 
odcinkach gospodarczych, których 
podciągnięcie jest niezbędnym wa- 
runkiejn przyśpieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas robotniczych i 
chłopskich.

Będziemy i nadal rozwijali nasze 
wysiłki nad uprzemysłowieniem kra. 
ju, nad dalszym zabezpieczeniem si­
ły obronnej naszego państwa ludo­
wego, nad dalszym podnoszeniem 
poziomu naszej bazy technicznej, na­
szych sił wytwórczych i zdolności 
produkcyjnych we wszystkich dzia­
łach naszej gospodarki narodowej. 
Równocześnie jednak musimy moc­
niej skoncentrować twoje siły na 
takich odcinkach gospodarki, które 
z różnych przyczyn pozostawały do­
tąd w tyle, nie nadążały za szybkim 
tempem rozwoju przodujących dzia* 
łów przemysłu, choć znaczenie tych 
odcinków produkcji i ich wpływ na 
bezpośrednie zaspokajanie potrzeb 
masowych są szczególnie ważne.

Chodzi więc o szybszy rozwój 
tych działów naszej gospodarki na­
rodowej 1 skoncentrowania się na 
następujących zadaniach:

1) podniesienie ogólnej produkcji 
rolnictwa, a więc: wydatne zwięk­
szenie zbiorów przez lepszą 1 bar­
dziej racjonalną uprawę gleby oraz 
szersze zastosowanie współczesnych 
wymagań nauki rolniczej; wzrost 
produkcji hodowlanej przez dalsza 
zwiększanie liczby i jakości pogło­
wia zwierzęcego, rozszerzenie ba’y 
paszowej, ulepszenie metod hodowli, 
pielęgnacji! przychówku i systemu 
karmienia oraz obsługi weterynaryj- 
nej i zootechniczne!; oddziaływanie 
na wprost produkcji rolnej 1 hodo­
wlanej przez dodatkowe bodźce eko­
nomiczne, większa pomoc państwa, 
szersze upowszechnienie wiedzy za­
wodowej i intensywniejsze niż dotąd 
szkolenie wysoko wykwalifikowa­
nych kadr rolniczych; lepsze i spraw 
niejsze kierowanie rozwojem pro­
dukcji rolniczej przez centralne 1 
terenowe władze;

2) zaspokojenie rosnących potrzeb 
inwestvcy.1nych rolnictwa — w 
szczególności: pomoc w rozbudowie 
pomieszczeń gospodarczych — prze­
de wszystkim dla nobudzen:a rozwo. 
ju hodowli w spółdzielniach produk. 
cyjnych, w indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich i w gospodar­
stwach państwowych; w tym celu 
naleźv odwwiMnio r<r'’eT?vć pomoc 
kredytową ze strony państwa oraz 
zwiększyć poważnie odpowiednie 
zaopatrzenie materiałowe;

3) na bazie wzrostu mechanizacji 
gruntowna reorganizacja pracy pań­
stwowych i gminnych ośrodków ma­
szynowych w celu ulepienia obsłu­
gi agronomicznej, podniesienia jako, 
ścl uprawy i rozszerzenia obszaru 
uprawianych przez ośrodki maszy­
nowe gruntów oraz obejmowania w 
wiekszvm niż dotąd zakresie rów­
nież obsługi indywidualnych gospo­
darstw chłopskich na korzystnych 
dla nich warunkach;

4) wydatne rozwinięci0 w najbliż­
szym okresie tych działów przemy­
słu maszynowego, które obsługują 
potrzeby rolnictwa, a w’ęc zabeznle. 
rżenie swbkiego w:rositu produkcji 
kembainó^w. traktorów, maszyn li 
narzędzi rolniczych, w celu znaczne­
go zwiększenia i bardziej wszech­
stronnego zastosowania mechanizacji 
robót rolnych, przyspieszenie rofbu,..

dowy i szybsze zwiększenie produk­
cji tych szczególnie działów przemy, 
słu chemicznego, które zaopatrują 
rolnictwo w nawozy sztuczne, środki 
owadobójcze itp.;

5) zmniejszenie rozpiętości między 
wzrostem produkcji środków wytwór 
czości a wzrostem produkcji przed­
miotów spożycia, wydatne zwięk­
szenie produkcji przemysłu lekk e- 
go 1 spożywczego oraz przemysłu 
drobnego, spółdzielczego i miejsco­
wego w celu lepszego niż dotąd zao­
patrzenia mas pracujących w mie­
ście i na wsi w artykuły masowego 
użytku, bez czego nie pedobna osią­
gnąć istotnej i szybkiej poprawy 
stopy życiowej mas pracujących; 
jednocześnie należy udzielać odpo­
wiedniej pomocy i opieki rzemieniu 
Indywidualnemu;

6) wydatne polepszenie jakości 
wytwarzanych przez przemysł pro­
duktów, energiczna i zdecydowana 
walka z brakoróbstwem, z nieuczci­
wym wykonawstwem, z lekkomyśl­
nym 1 wysoce szkodliwym społecznie 
lekceważeniem przez wiele zakla. 
dów przemysłowych 1 rzemieślni­
czych obowiązku stałego podnosze­
nia jakości produktu oraz dostoso­
wywania wytwarzanych produktów 
do potrzeb i upodobań konsumen­
tów;

7) zdecydowana poprawa pracy 
handlu uspołecznionego poprzez roz 
budowę sieci sklepów, składów, ma­
gazynów, punktów żywienia zbioro­
wego 1 usDr:łwnienie ich działalno­
ści; osiągnięcie istotnego przełomu 
w metodach i poziomie obsługi kon­
sumentów;

8) stosowanie polityki stopnio­
wej zniżki cen na produkty mato­
wego użytku w oparciu o stały 
wzrost produkcji l wydajności pra­
cy na bazie ulepszeń technicznych, 
oszczędności materiałów i obniżki 
kosztów własnych produkcja;

9) przestawienie programu budew 
nictwa w najbliższym okresie w 
kierunku poważnego zwiększenia 
budowy nowych osiedli robotni­
czych i nowych domów mieszkal­
nych, a równocześnie zdecydowane­
go wzmocnienia troski władz tere­
nowych o konserwacje istniejących 
budynków mieszkalnych, o znaczne 
rozszerzenie 1 systematyczne pro­
wadzenie niezbędnych robót remon­
towych zarówno w miastach Jak | 
na wsi; w tym celu należy wzmoc­
nić przedsiębiorstwa remontowe i 
budownictwa mieszkaniowego oraa 
usprawnić 1 zwiększyć ich zaopa­
trzenie w niezbędne materiały bu­
dowlane;

10) usprawnienie gospodarki ko­
munalnej, komunikacji miejskiej 1 
podmiejskiej, dalszy rozwój szkol­
nictwa, instytucji oświatowych, 
zdrowotnych, sportu, lecznictwa i 
obsługi potrzeb wypoczynkowych i 
kulturalnych najszerszych mas lud­
ności pracującej.

Jest rzeczą niewątpliwą, że po­
myślne rozwiązanie wymienionych 
zadań wydatnie przyczyni się do 
lepszego zaspokajania rosnących 
materialnych 1 kulituraln eh po­
trzeb ludności w mieście i na wsi, 
a wraz z tym do szybszego wzrostu 
stopy życiowej, dobrobytu i kultury 
mas pracujących.

Trzeba jednak mocno podkreślić, 
że wykonanie tych zadań wymagać 
będzie ogromnego wysiłku i przeła­
mani* ezeregu trudności. Trudności 
te mają charakter zarówno struktu­
ralny, wynikający z warunków o- 
kresu przejściowego, w którym s ą 
obecnie znajdujemy, jak i charak­
ter koniunkturalny wynikający z 
niepomyślnego kształtowania się 
produkcji zbożowej w 1953 roku. 
Jeżeli chodzi o trudności struktura! 
ne to zrozumiał* jest, że podniesie' 
nie produkcji rolnej — przy prze­
ważającej jeszcze u nas gospodarce 
indywidualnej, przy istnieniu po­
ważnej warstwy kapitalistów wiej­
skich, przy znanej wahllwoścl pro­
dukcji w gospodarstwach indywi­
dualnych 1 dużej jej zależności od 
żywiołu rynkowego będzie wyma­
gało wzmocnienia regulującej roli 
państwa, pogłębienia spójni ekono­
micznej między miastem 1 wsią, 
przełamywania oporu wroga klaso­
wego i bardzo wielkiej elastyczno­
ści całej naszej polityki w stosun­
ku do wsi. Polityka ta polega na 
podnoszeniu produkcji w gospodar­
stwach mało- i średniorolnych, 
przy jednoczesnym rozwoju sekto s 
socjalistycznego. Jest to niewątpli­
wie zadanie trudne i skomp1!'"1 
ne, niemniej jednak w pełni r< 
ne, a — jak pokazuje nam co 
dzienna praktyka — rezerwv w 
zakresie podniesienia produkcji rol­
niczej są bardzo wielkie.

(Ciąg dalszy nj sir. Я
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Jeżeli chodzi o trudności ko­
niunkturalne. przejściowe — to 
wynikała one z faktu słabezych 
zbiorów żyta w 1953 roku. Jest 
rzeczą zrozumiała, że słabsze zbio­
ry żyta i związana z tym koniecz­
ność importu zbóż wpływa na per­
spektywy gospodarcze 1954 roku. 
Przy lepszym urodzaju moglibyśmy 
postawić śmielsze zadania zarówno 
w dziedzinie zwiększenia produkcji 
rolniczej, zwłaszcza hodowlanej, 
jak i zwiększenia produkcji prze­
mysłu lekkiego, opartego o Import 
surowcowy. Moglibyśmy postawić i 
śmielsze zadania w dziedzinie zwięk 
szenia obrotu towarowego i podnie­
sienia stopy życiowej.

Niemniej jednak znajdujemy się 
już na takim etapie naszego rozwo­
ju, że mimo słabszych zbiorów 1953 
roku możemy na najbliższe dwa la­
ta postawić realne zadania wydat­
nego przyśpieszenia podniesienia 
stopy żyoiowej 1 takie właśnie za­
dania stawiamy.

Wydaje się również rzeczą jasną 
( zrozumiała, że w obecnym okresie 
naszego budownictwa socjalistycz­
nego wymienione zadania winny 
stać się głównym przedmiotem tro­
ski całej partii 1 państwa, główną 
wytyczną polityki gospodarczej, roz. 
wijanej w oparciu o dotychczasowe 
wyniki i sukcesy w rozwoju sił wy­
twórczych naszego narodu — przy 
nieugiętym przełamywaniu trudno­
ści i kontynuowaniu naszej general­
nej linii na dalsze uprzemysłowie­
nie kraju, na wzmocnienie jego o- 
bronności, na podnoszenie jego 
bazy technicznej, na dalsze rozsze­
rzanie podstawy naszego uprzemy­
słowienia: hutnictwa i przemysłu 
maszynowego, energetyki i chemii 
w oparciu o wzmacnianie własnej 
bazy surowcowej i paliwowej.

Hasz program pomocy 
dla rdnictwa

Towarzyszel
Rozwiązanie tak sformułowanego 

zadania w ciągu najbliższych 2 ch 
lat, jakie pozostały nam do końca 
Planu 6-letniego — wymaga od nas 
przede wszystkim nowego rozsta­
wienia sił 1 takiej koncentracji wy­
siłków. aby osiągnąć szybkie pod­
ciągnięcie pozostałych w tyle od­
cinków gospodarki, zdecydowane 
zmniejszenie powstałych dyspro­
porcji, przede wszystkim zaś —pod­
ciągnięcie produkcji rolnej. Aby 
wykonać postawione zadania trzeba 
uruchomić i właściwie ustawić nie­
zbędne siły i rezerwy, wykorzystać 
wszystkie środki dla przeprowadze­
nia nowej wielkiej ofensywy na ca- 
hon froncie naszej gospodarki naro­
dowej. Mamy już takie siły i rezer­
wy, mamy niezbędne środki, aby 
rozwijając nasz marsz do socjali­
zmu. podciągnąć przede wszystkim 
pozostającą nadmiernie w tyle pro­
dukcję rolną.

W tym celu należy w szczególno­
ści uruchomić wszystkie rezerwy, 
tkwiące w indywidualnej chłopskiej 
gospodarce drobnotowarowej i 
przez równoczesny rozwój rolniczej 
spółdzielczości produkcyjnej i pań­
stwowych gospodarstw rolnych za­
bezpieczyć wydatny wzrost produk­
cji rolnej — roślinnej i hodowlanej 
w całym rolnictwie, a więc zarów­
no uspołecznionym jak i indywi­
dualnym.

Już na VII Plenum KC w czerw­
cu ub. r. zajmowaliśmy się tym 
problemem. Mówiło się już wówczas, 
że nadmierne pozostawanie w tyle 
produkcji rolnictwa w stosunku do 
szybko rosnących potrzeb stanowi 
najpoważniejszą trudność w ogól­
nym rozwoju gospodarki narodowej. 
Niedostateczna produkcja rolnictwa 
jest niewątpliwie główną przeszko­
dą, hamującą wzrost stopy życio­
wej mas pracujących zarówno w 
mieście jak i na wsi.

Na VII Plenum mówiło się rów­
nież o tym, że niepodobna poważnie 
podciągnąć w górę produkcji rol­
niczej, jeśli się nie uczyni wszyst­
kiego, co jest niezbędne dla wydat­
nego podniesienia wydajności i to- 
warowości w milionach indywidual­
nych gospodarstw chłopskich, któ­
re stanowią dotąd u nas główną 
podstawę produkcji rolniczej i ho­
dowlanej. Niewątpliwym osiągnię­
ciem jest poważny wzrost liczby 
spółdzielni produkcyjnych w ostat­
nim okresie. Należy jednak stwier- 
’dć, że w ciągu minionych 15 mie- 

■cy — poza pewnymi osiągnięcia­
mi w hodowli — produkcja indywi­
dualnych gospodarstw chłopskich 
nie wykazała większego postępu. 
Wytyczne VII Plenum — mimo ich 
niewątpliwego znaczenia 1 słuszno- 

— Bi? wywołały, njjstety, zde­

cydowanego zwrotu w pracy nad 
podniesieniem rolnictwa, nie spo­
wodowały poważnego skoncentro­
wania sił organizacji partyjnych na 
tym odcinku zadań.

Stało się tak dlatego, że z analizy 
VII Plenum nie wyciągnęliśmy 
wszystkich wniosków w zakresie 
praktycznej realizacji sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, a rozwinięta 
po Plenum akcja, zmierzająca do 
wzmocnienia spójni gospodarczej 
między klasą robotniczą i chłop­
stwem w celu podniesienia produk­
cji w milionach rozproszonych in­
dywidualnych gospodarstw chłop­
skich — była jawnie niedostatecz­
na. Ponadto akcji tej nie towarzy­
szyła wszechstronna mobilizacja sił 
i środków materialnych, organiza­
cyjnych, kadrowych itp., bez czego 
nie podobna pchnąć poważnie na­
przód tak doniosłej i trudnej spra­
wy.

Do czego sprowadza się istota te­
go zagadnienia?

Polega ono, po pierwsze, na tym, 
aby nieustannie zwiększać prężność 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Czynić to należy przez wzmożenie 
aktywności chłopów małorolnych na 
gruncie okazywanej im codziennej 
pomocy w podniesieniu zdolności 
produkcyjnej ich gospodarstw, w 
konkretnej ich obronie przed wy­
zyskiem kułackim. Czynić to należy 
przez ciągłe umacnianie więzi z 
chłopami średniorolnymi, przez ota­
czanie wszystkich chłopów pracują­
cych opieką w zaspokajaniu ich po­
trzeb zdrowotnych, oświatowych i 
kulturalnych. f

Jednocześnie chodzi o to, aby kla­
sa robotnicza doskonaliła swą umie­
jętność kierowania sojuszem robot­
niczo-chłopskim i coraz lepiej uświa­
damiała sobie istotę toczącej się na 
wsi walki klasowej. Chodzi o to, 
abyśmy zwiększyli swe wysiłki w 
udzielaniu chłopom pracującym wy­
datnej pomocy politycznej i pro­
dukcyjnej, w zasilaniu wsi kadra­
mi robotniczymi, w zbliżaniu orga­
nów władzy państwowej — przede 
wszystkim rad narodowych — do 
mas chłopskich, w zwalczaniu biu­
rokratyzmu i kumoterstwa, w usu­
waniu różnych bolączek i trudności 
chłopstwa pracującego.

Po drugie, zadanie to polega na 
tym, aby wzmóc i rozbudować bodź­
ce ekonomiczne, zainteresowanie ma­
terialne chłopów pracujących w 
podnoszeniu produkcji rolniczej w 
ramach regulowanej przez państwo 
spójni gospodarczej między mia­
stem 1 wsią przy równoczesnym 
zwalczaniu tendencji kapitalistycz­
nych ze strony elementów kułac­
kich w rolnictwie.

Po trzecie, zadanie polega na tym, 
aby na drodze wydatnego zwiększe­
nia pomocy inwestycyjnej dla rol­
nictwa przyczynić się do wzrostu 
intensywności zarówno gospodarki 
drobnotowarowej, jak i spółdziel­
czej i PGR-owskiej.

Po czwarte, zadanie polega na 
tym, aby dopomóc milionowym ma­
som chłopów mało- 1 średniorolnych 
do przezwyciężenia wiekowego za­
cofania 1 konserwatyzmu w meto­
dach pracy, w sposobach uprawy, 
która przynosi niskie plony na sku­
tek przestarzałych i prymitywnych 
warunków produkcji roślinnej i ho­
dowlanej.

To piąte, zadanie polega na tym, 
aby znacznie usprawnić kierowanie 
gospodarką rolną na wszystkich 
szczeblach zarówno przez skierowa­
nie do rolnictwa wartościowej ka­
dry, jak i przez podniesienie kwali­
fikacji politycznych i fachowych 
pracowników, którzy dziś kierują 
różnymi odcinkami gospodarki rol­
nej.

W gospodarstwach chłopów mało­
rolnych i średniorolnych istnieją 
jeszcze poważne rezerwy produk­
cyjne. Jedną z ważnych dźwigni 
pełniejszego wykorzystania tych re­
zerw jest zwiększenie materialnego 
zainteresowania chłopókw pracują­
cych we wzroście produkcji towaro­
wej. Projekt tez o zadaniach roz­
woju rolnictwa w latach 1954—55 
przewiduje cały Aspół tego typu 
bodźców, zmierzających do zwięk­
szenia zainteresowania materialne­
go chłopów pracujących w stałym 
podnoszeniu produkcji towarowej.

Do środków tych należy wprowa­
dzenie w roku 1954 zasady, że przy 
wzroście produkcji rolnej dzięki 
rozszerzeniu pomocy produkcyjnej 
państwa — dostawy obowiązkowe 
będą w latach następnych utrzy­
mywane na niezwiększającym się 
poziomie. W ten sposób nadwyżka 
osiągnięta w produkcji towarowej 
będzie zwiększać dochody wsi, gdyż 
wieś uzyskiwać będzie za nią wyż­
sze, korzystniejsze ceny w pmą-

produkcyjna. Ale nie możemy i nie 
powinniśmy czekać, póki spółdziel­
czość produkcyjna obejmie więk­
szość czy też decydującą liczbę go­
spodarstw chłopskich. Musimy już 
teraz, jak najszybciej, w interesie 
mas chłopskich i całego społeczeń­
stwa zorganizować wszechstronną i 
szeroką pomoc drobnej gospodarce 
chłopskiej, aby podnieść jej wydaj­
ność i wysokość plonów.

Przy zastosowaniu naukowych me­
tod uprawy i podstawowych wymo­
gów agrotechniki można podnieść 
produkcję nie tylko w wielkich go­
spodarstwach państwowych i spół­
dzielczych, ale również, jakkolwiek 
w mniejszej mierze, w drobnej 
chłopskiej gospodarce indywidual­
nej. Jakież olbrzymie straty ponosi­
my corocznie w gospodarce rolnej z 
powodu najprymitywniejszych za­
niedbań i odwiecznych przesądów, 
na skutek złej orki, późnego zasie­
wu, niewłaściwego nawożenia itp. 
Nie prowadzimy z tym walki, po­
nieważ nasz aktyw nie przyswoił so­
bie niezbędnych podstawowych wia­
domości z tej dziedziny. A przecież 
nie można należycie kierować ani 
gospodarką, ani pracą masowo-poli- 
tyczną, ani akcją upowszechniania 
wiedzy rolniczej bez podstawowej 
bodaj znajomości rzeczy. „Trzeba 
bezwzględnie położyć kres po­
wierzchownemu podejściu do kiero­
wania gospodarką rolną" — powie­
dział na ostatnim Plenum KC 
KPZR towarzysz Chruszczów, po­
dając przy tym, że „pracownicy par­
tyjni i radzieccy na kierowniczych 
stanowiskach nie koniecznie muszą 
być agronomami, lecz obowiązani są 
dobrze lorientować się w zagadnie­
niach rolnictwa. Jest to dostępne dla 
każdego pracownika, jeśli chce być 
rzeczywiście pożytecznym".

Kierownictwo KPZR dało nam 
ostatnio wspaniały przykład, jak 
wnikliwie, wszechstronnie, szczegó­
łowo wytyczać należy program pra­
cy wszystkich ogniw partyjnych, 
państwowych, gospodarczych, ra­
dzieckich na każdym szczeblu, aby 
zabezpieczyć szybkie podniesienie 
produkcji rolnej i hodowlanej. Za­
danie to w ZSRR — w kraju, który 
posiada najbardziej zmechanizowa­
ną i rozporządzającą najwyższą 
techniką gospodarkę rolną — posta­
wione zostało na płaszczyźnie stwo­
rzenia obfitości produktów rolnych 
w nowej, wyższej fazie budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego. U- 
chwały KC KPZR o środkach zmie­
rzających do dalszego rozwoju rol­
nictwa i hodowli w ZSRR winny 
stać się pomocą i drogowskazem dla 
każdego działacza partyjnego i pań­
stwowego w realizacji zadań, które 
w tej dziedzinie stawia obecnie rów­
nież nasza partia.

Mechanizacja podstawowym 
warunkiem wzrostu sil 

wytwórczych w rolnictwie
Mechanizacja najcięższych i naj­

bardziej pracochłonnych prac w roi 
nictwie posiada decydujące znaczenie 
nie tylko dla podniesienia produkcji 
rolniczej, ale i dla socjalistycznej 
przebudowy wsi, dla stopniowego 
rozwoju spółdzielczych form w roz­
drobnionej dotąd gospodarce chłop­
skiej, dla wprowadzenia do całego 
rolnictwa w coraz szerszym zakresie 
nowej techniki, bez czego niepodo­
bna zabezpieczyć stałego i szybkiego 
wzrostu sił wytwórczych w rolnic­
twie.

Stworzyliśmy już poważną bazę 
techniczną w poetaci Państwowych 
Ośrodków Maszynowych w liczbie 
ponad 400, które mają w swym roz­
porządzeniu około 16 tys. traktorów 
(w przeliczeniu na 15 KM). Obsłu­
gują one potrzeby wytwórcze chłop­
skich spółdzielni produkcyjnych. 
Konieczna jest nie tylko dalsza roz­
budowa liczby POM-ów, ale poważ­
ne usprawnienie ich działalności, 
polepszenie ich organizacji pracy, 
ażeby mogły rzeczywiście skutecznie 
wypełniać swoje — niezwykle do­
niosłe dla budownictwa socjalistycz 
nego na wsi — zadania.

Załogi POM-ów, nie wyłączając 
kadry agronomiczno-technicznej, są 
wybitnie młodzieżowe. Stan taki 
można by uznać za nader pomyślny, 
gdyby towarzyszyła mu odpowied­
nia pomoc, troska i opieka nad tą 
młodzieżą ze strony administracji, 
władz terenowych oraz instancji 
partyjnych i ZMP-owsk'.ch. Ale po­
moc ta i opieka jest przeważnie nie­
dostateczna. Są, oczywiście, POM-y, 
których pracę można by uważać za 
dobrą, a nawet pod wielu względa­
mi za wzorową. Ale nie można tego, 

1 ąiestety, powiejcież o zgacznej czę­

wach kontraktacyjnych lub w obro­
tach wolnorynkowych.

Przewidziany jest dalej szereg ko­
rzystnych zmian w systemie ulg i 
zamienników w obowiązkowych 
dostawach. Zmiany te mają na celu 
pomoc dla gospodarstw małorol­
nych 1 umożliwienie im rozwinięcia 
hodowli bydła rogatego.

Poważnie rozszerza się kontrakta­
cja trzody chlewnej, prosiąt i war­
chlaków, młodego bydła rzeźnego i 
cieliczek użytkowych. Przewidziany 
jest poważny wzrost kredytów dla 
umożliwienia nabycia gospodar­
stwom małorolnym i średniorolnym 
materiału hodowlanego, budowania 
pomieszczeń dla inwentarza itp.

Jeżeli podsumować korzyści, jakie 
wieś otrzyma z tytułu wprowadzę- I 
nia zasady, że obowiązkowe dosta- ’ 
wy nie rosną wraz ze wzrostem pro­
dukcji, z tytułu wzrostu kredytów, 
z tytułu rozszerzenia kontraktacji 1 
poprawek dokonanych w kontrakta­
cji na rzecz producenta — to oka- 
że się, że dochody wsi w związku z 
tym w roku 1954 według szacunko­
wych danych wzrosną o około 3 mi­
liardy zł.

Rzecz jasna, że ten wzrost docho­
dów wsi tylko wtedy odegra w peł­
ni rolę bodźca materialnego dla 
zwiększenia produkcji towarowej, 
jeżeli wzmożonym dochodom wsi 
będzie towarzyszył wanożony potok 
towarów przez wieś poszukiwanych. 
Dotyczy to zarówno maszyn rolni­
czych, nawozów, materiałów bu­
dowlanych, jak i artykułów gospo­
darstwa domowego itp.

Stawia to wielkie zadania zarów­
no przed przemysłem kluczowym 1 
terenowym, jak i przed naszym han­
dlem wiejskim.

Zadaniem organizacji partyjnych 
1 państwowych na wszystkich 
szczeblach jest dopilnowanie, aby 
poważna pomoc państwa dla chło­
pów pracujących była w pełni i 
prawidłowo wykorzystana i aby w 
ten sposób zespół proponowanych 
zwiększonych bodźców material­
nych zagrał z największą skutecz­
nością.

0 lepsze zastosowanie wiedzy 
rolniczej I agrotechniki

Nauka rolnicza rozwinęła się w 
ciągu ostatnich kilku dziesięcioleci 
ogromnie i wykazała, że ziema mo­
że dawać wysokie urodzaje, jeśli 
uprawia się ją według wymagań 
nauki, jeśli się stosuje odpowiednie 
zmianowanie upraw, jeśli się za­
bezpiecza odpowiednie warunki 
współdziałania między rośliną i 
glebą, między uprawą roślin i ho­
dowlą. Niska wydajność drobnej 
działki chłopskiej wynika nie tylko 
z niemożności zastosowania mecha­
nizacji w uprawie i wszystkich pły­
nących z tego korzyści, lecz również 
z niewłaściwych sposobów wykorzy­
stywania i nawożenia gleby, ze źle 
stosowanego zmianowania upraw, z 
niewykorzystywania nowoczesnego 
nasiennictwa itd. Zadanie podniesie­
nia plonów w drobnych gospodar­
stwach chłopskich polega więc 
w niemałym stopniu na szerokim i 
umiejętnym rozpowszechnianiu no­
woczesnej wiedzy rolniczej, na 
wszechstronnym orgarfizowaniu po­
mocy chłopom pracującym w zao­
patrzeniu w doborowe nasiona, lep- I 
sze narzędzia, nawozy mineralne, 
na umożliwieniu im stałych porad 
i konsultacji ze strony służby agro­
nomicznej i weterynaryjnej. W u- 
powszechnianiu wiedzy rolniczej 
odgrywa doniosłą rolę metoda po­
glądowa, organizowanie sieci pól 
doświadczalnych, wystaw itp., jak 
również zainteresowanie młodzieży 
chłopskiej nauką rolniczą w szkołach 
i na kursach rolniczych oraz w rol­
niczych kołach samokształcenio­
wych, w kółkach wynalazców, ra­
cjonalizatorów i przodowników rol­
nictwa. Potrzebna jest szeroka ak­
cja kształcenia kadr służby agro­
nomicznej celem zaspokojenia rów­
nież potrzeb drobnego rolnictwa.

Oczywiście, gospodarowanie na 
większym obszarze z zastosowaniem 
metod i możliwości wielkiego przed­
siębiorstwa stanowi przejście na ja­
kościowo wyższy szczebel gospoda­
rowania, jest bez porównania ko­
rzystniejsze, gdyż daje możność sto­
sowania szerokiej mechanizacji ro­
bót rolnych i lepszych płodozmia- 
nów, zwiększa oszczędność pracy 
ludzkiej, pozwala obniżać koszty 
własne produkcji. Możliwości takie 
{twarzą dla chłopów spółdzielczość 

ści POM-ów i o metodach kierow­
nictwa. Bardzo duża, jak na nasze 
warunki baza techniczna POM-ów 
nie jest należycie wykorzystywana. 
Nie wykonuje się częstokroć umów, 
zawieranych ze spółdzielcami.

Ministerstwo Rolnictwa i CZ 
POM nie umiały z dostateczną sta­
nowczością wskazać załogom i dyrek 
cjom POM-ów podstawowego celu 
ich pracy, nie korygują codziennie 
tej pracy i nie kontrolują jej dosta­
tecznie, nie czynią też tego należy­
cie wydziały polityczne przed któ­
rymi partia postawiła odpowiedzial­
ne zadanie wychowywania załóg na 
pionierów wielkiej sprawy — so­
cjalistycznej przebudowy rolnictwa 
Przy pomocy nowoczesnej techniki
— i w rezultacie technika ta jest 
wykorzystywana zbyt często źle, 
rozrzutnie, nie efektywnie i nie we 
właściwym kierunku.

Weżmy dla przykładu parę cyfr:
Nie ulega wątpliwości, że np. siew 

pszenicy ozimej, przeciągający się na 
drugą połowę października, jest sie­
wem opóźnionym. Zdarzające się 
już w październiku przymrozki nie 
tylko osłabiają wegetacje, ale mogą 
także zniszczyć zasiewy w okresie 
kiełkowania. Cóż się jednak oka­
zuje? Na 20 października siewy psze­
nicy ozimej jeszcze nie były zakoń­
czone w spółdzielniach w 12 woje­
wództwach, przy czym POM-y nie 
wykonały umów na siewy w spół­
dzielniach — według danych na 15 
października — w 9 województwach. 
W województwie krakowskim na 15 
października POM-y wykonały u- 
mowy w niespełna 60 proc., we wro­
cławskim — w 66 proc., w rzeszow­
skim — w 73 proc., w koszalińskim
— w 71 proc. itd.

Oczywiście od tego obrazu odbija­
ją inne fakty, jak wykonanie umów 
siewnych w 128 proc, przez POM-y 
woj. gdańskiego, w 132 proc. — woj. 
poznańskiego, w 150 proc. — woj. 
bydgoskiego itp.

Niewłaściwy sposób wykorzysty­
wania techniki nie jest zjawiskiem 
odosobnionym, rzadkim czy wyjąt­
kowym — przy czym występuje ono 
nie tylko w rolnictwie w POM-ach 
i PGR-ach, ale i w wielu innych 
działach gospodarki narodowej, nie 
wyłączając przemysłu, który 1ę tech­
nikę olbrzymim wysiłkiem klasy ro­
botniczej, narodu i państwa ludowe- 

.go tworzy Znajduje u nas potwier­
dzenie znana teza stalinowska, że 
technika dopiero w połączeniu z łudź 
mi, którzy umieją się nią posługi­
wać, decyduje o wyniku. Chodzi 
przede wszystkim o umiejętność or­
ganizacyjną. i

Zadania POM-ów, którym podle­
gają również Gminne Ośrodki Maszy 
nowe, wypożyczające chłopom sprzęt 
rolniczy, są niezmiernie ważne w 
dziedzinie podniesienia produkcji 
rolnej przez wprowadzenie lepszych 
metod gospodarki 1 agrotechniki na 
wieś. POM-y posiadają 1 powinny 
posiadać w coraz większej mierze 
kadrę specjalistów-agronomów, tech­
ników i organiza‘orów spółdzielcze­
go rolnictwa. POM-y mogą zatem 
i powinny stać się nie tylko ośrod* 
kami mechanizacji rolnictwa, ale 1 
ośrodkami nowych metod organiza­
cji pracy i nowych metod agrotech­
niki nie tylko w spółdzielniach, ale 
i w gospodarstwach chłopskich tych 
gromady które znajdują się w za­
sięgu ich działania. Załoga POM-ow- 
ska musi się czuć współodpowie* 
dzielna nie tylko za wzorowe wyko­
nanie zawieranych umów, ale 1 za 
rozwój spółdzielni produkcyjnej, z 
którą zawarła umowę, za pracę nad 
podniesieniem jej plonów, za szybki 
f wydatny wzrost jej dochodowości. 
Wynagradzanie 1 premiowanie zało­
gi POM za jej pracę winno być tak 
zorganizowane, aby pobudzać i za­
chęcać załogę do walki o wyższe plo 
ny i dochody spółdzielni.

Najgorszym złem w pracy 
POM-ów jest bezduszne, biurokra­
tyczne odgradzanie s'ę cd spraw 
spółdzielni, a z kolei najniebezpiecz­
niejszym błędem spółdzielni iest jej 
izolowanie się od gromady. Organi­
zacja partyjna РОМ i aktyw partyj­
ny winny o tym nieustannie pamię­
tać.

Politycznym wdaniem organiza­
cji partyjnej i załogi POM winno 
być przenoszenie doświadczeń 1 
osiągnięć wzorowych spółdzielni do 
niezorganizowanych mae chłopskich 
w gromadzie, wprowadzanie na!, 
prostszych form wzajemnego współ, 
działania spółdzielni z resztą groma, 
dy i samyih chłopów pomiędzy sobą 
w oparciu o pomoc ośrodków marzy, 
nowych. Okazje dla takiego współ­
działania mogą być różnorodne. Ałe 
jako zasadę należałoby wprowadzić 
obowiązek okazywania pomocy tym
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gospodarstwom chłopskim, małorol­
nym i słabszym średniorolnym, któ. 
re nie mają własnej siły pociągowej 
lub podstawowych narzędzi pracy. 
Takie gospodarstwa są dziś przed­
miotem wyzysku kułackiego w naj- 
szerszym zakresie, przy czym wy­
zysk ten ukryty jest często pod for­
mą „pomocy**. Za wynajem konia, 
wozu, tych czy innych narzędzi ku­
łak pobiera najczęściej opłatę nie w 
gotówce, lecz w odrobku — i tu 
tkwi dla niego jeszcze wielkie źró­
dło najtańszej, nie zewidencjonowa­
nej. nie chronionej przez prawodaw­
stwo ludowe, siły roboczej. Ważnym 
zadaniem walki klasowej na wsi w 
obecnym okresie jest dalsze ograni­
czanie wciąż jeszcze niemałych mo­
żliwości wyzysku małorolnego chłop­
stwa przez kułactwo.

Zadanie to mogą t powinny wy­
konywać Gminne Ośrodki Maszyno­
we, znajdujące się w administracji 
POM ów i pod ich opieką. Opieka 
ta jest jawnie niedostateczna. 
GOM ów jest za mało, sprzętu rol- 
n czego i podstawowych maszyn ma­
ją one za mało, kierownictwo nimi 
jest za słabe, nie są one należycie 
rozbudowane, zaopatrzone i admini­
strowane, a często nawet są zagar­
niane i wykorzystywane przez ele­
menty kułackie, które wynaturzają 
ich właściwe przeinaczenie. Sytua­
cje tę trzeba szybko i gruntownie 
zmienić, trzeba uczynić z GOM-ów 
ośrodki poważnej i skutecznej pomo­
cy państwa dla biedoty chłopskiej, 
dla mało i średniorolnych gospo­
darstw, nie wyposażonych należycie 
we własny inwentarz.

W obecnym s*anie GGOM-y nie 
mogą przychodzić z pomocą najbar­
dziej potrzebującym tej pomocy 
chłopom bezkonnym, ponieważ nie 
posiadają one same żadnej siły po­
ciągowej, lecz wyłącznie maszyny 1 
snrzęt. Należy przeto umożliwić 
GOM-om korzystanie z siły pociągo­
wej dla okazania chłopom słabo za­
gospodarowanym pomocy w ramach 
ustawy o pomocy sąsiedzkiej, we­
dług ustalonych przez władze tere­
nowe norm opłat. Winny się tym za­
jąć prezydia gminnych rad narodo­
wych pod kierownictwem 1 kontro 
lą komitetów powiatowych oraz pod­
ległych Im instancji partyjnych.

Należy zorganizować jak najrych­
lej produkcję części zamiennych 
dla maszvn POM-ów i GOM-ów 
oraz w zakładach technicznej obsłu­
gi rolnictwa (TOR-y). w odpowied­
nio wytypowanych zakładach prze­
mysłu maszynowego i drobnego. Nie 
możrfti tolerować takiego stanu, że 
połowa maszyn — tak ważnych i 
niezbędnych dla chłopów mało, i 
średniorolnych, jak młocarnie oraz 
bksko 20 proc, snopowiazałek i żni­
wiarek w GOM-ach było nieczyn­
nych w tegorocznej kampanii wsku­
tek ich nieodremontowania lub też 
złej jakości remontów, czyniących te 
maszyny bezużytecznymi wkrótce po 
ich uruchomieniu. Nie można tole­
rować lekceważącego stosunku do 
maszyn i ich remontów w POM-ach. 
z’e»o rozdzmłu sprzętu między 
POM-ami, wskutek czego w jednych 
POM-ach jest za dużo sprzętu i stoi 
on bezczynnie, podczas gdy w in­
nych POM-ach go brak. Trzeba 
zlikwidować jak najszybciej brak od­
powiedzialności za sprzęt i maszyny 
zarówno ze strony pracowników, flb. 
s’uguiącvcb te maszyny, jak i ze 
strony nadzoru technicznego i dy- 
rekrti.

POM-y i GOM-y nie są tylko 
przedsiębiorstwami usługowymi, jak 
mniema wielu jeszcze ich kierowni­
ków. — są one ważnymi instrumen­
tami technicznej i organizacyjnej 
przebudowy rolnictwa, dźwigniami 
budowoMwa socjalistycznego na 
w=:. I dlatego niedopu<zc’alna jest 
taka sytuacja, że ani państwowe 
władze terenowe, ani instancje par- 
ty'ne nie udzielają państwowym 
Ośrodkom Maszynowym w rolnictwie 
należytej uwagi.

C roli i zadaniach Państwowych 
Gospodarstw Rolnych

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
rozporządzają również nowoczesnym 
snrzętem i wrsoką techniką, choć 
nie wszędzie jeszcze są one dosta- 
fei—nie zamwestowene i wyposażone. 
Ich rola w podnieszemu rolnictwa 
jest_ olbrzymia. PGR zaopatrują 
pnółdzielc-ze i indywidualne gospo­
darstwa chłopskie w nasiona kwa­
lifikowane. w materiał zarodowy 
dla hodowli. Paria wymaga od PGR 
poważnęgo rozszerzenia ich działał, 
pości w tym zakresie. Produkcja 

ogólna PGR poważnie wzrosła w po. 
równaniu z r. 1949, chociaż nie wy­
konują one jeszcze planów produk­
cyjnych. Obszar będący w rozporzą­
dzeniu PGR wynosi 2 i pół miliona 
ha, czyli około 12 proc, ogólnej po­
wierzchni użytków rolnych w Pol­
sce, zaś udział PGR w ogólnej pro­
dukcji towarowej całego rolnictwa 
wyniesie w 1953 r. około 15 proc. Су. 
fry te wskazują na wagę PGR jako 
podstawy socjalistycznej gospodarki 
w rolnictwie w obecnym okresie.

Dla wypełnienia swych szczegól­
nie odpowi 'dzialnych zadań Mini­
sterstwo PGR musi szybko przebu­
dować obecną wadliwą strukturę 
organizacyjną kierownictwa, uspra­
wnić pracę wszystkich podległych 
ogniw administracji gospodarczej, 
uwolnić te ogniwa od nadmiernych 
obciążeń biurokratycznych i z po­
mocą organizacji partyjnych, mło­
dzieżowych i związkowych otoczyć 
większą troska i opieka 300-tysięcz- 
ną rzeszę pracowników, polepszyć 
ich warunki bytowe, podnieść wy­
żej ich świadomość i poczucie odpo­
wiedzialności przed cała klasą ro­
botniczą za powierzony im dział 
gospodarki narodowej. Wzmocnie­
nie dyscypliny pracy i walki o mo­
ralność socjalistyczną, o ochronę 
powierzonego PGR mienia społecz­
nego przed chciwością, kradzieżą 
lub marnotrawstwem ze strony ele­
mentów zdeprawowanych i drobno- 
mieszczańskich, które przeniknę! - 
do części zespołów i administracji 
PGR, usprawnienie kontroli rachun 
kowo • gospodarczej i społecznej, 
stałe podnoszenie kwalifikacji kadr 
agronomiczno - technicznych oraz 
gruntowne i szerokie szkolenie za­
wodowe pracowników — oto zada­
nia stojące przed aktywem partyj­
nym PGR-ów i związkiem zawodo­
wym pracowników rolnych i leś­
nych. Państwowe Gospodarstwa 
Rolne mogą i powinny stać się w 
Polsce ostoją i przykładem poglą­
dowym wielkiej, zmechanizowanej, 
wysoko wydajnej produkcji rolni­
czej, opartej na najnowszych 
osiągnięciach wiedzy rolniczej 
i przodującej technice. Aktyw 
partyjny i zawodowy PGR winien 
rozszerzyć krąg swych zaintereso­
wań i okazywać iak najszerszą po­
moc rozwijającemu się chłopskiemu 
ruchowi spółdzielczemu — pomoc 
organizacyjna, techniczną i propa­
gandową, winien zbliżyć się do mas 
chłopstwa pracującego, aby pobu­
dzać ich aktywność społeczną, 
współdziałać w gospodarczej i kul­
turalnej przebudowie wsi polskiej.

Przyczyną politycznej słabości 
załóg w PGR-ach jest brak łączno­
ści tych załóg z życiem i walką podsta 
wowych mas chłopskich. Jednym z 
najbardziej doniosłych przejawów 
tej walki jest właśnie rozwijający 
się ruch chłopskiej spółdzielczości 
produkcyjn.j. Walka o spółdziel­
czość produkcyjną jako o drogę 
nowego życia wsi polskiej toczy się 
niejednokrotnie w bezpośrednim o- 
toczeniu PGR ów, jednakże często 
bez ich aktywnego współudziału. A 
przecież aktyw pracowniczy PGR 
może odegrać nieraz decydująca ro­
lę nie tylko w organizowaniu ale i 
w umocnieniu powstałej spółdzielni 
chłopskiej, może jej nieraz okazać 
niezastąpioną pomoc w najważniej­
szym okresie jej pierwszych do­
świadczeń. w początkowych trudno­
ściach jej gospodarki. Każda gospo­
darka zespołowa zanim okrzepnie, 
potrzebuje pomocy, ma różnorodne 
kłopoty, często drobne, niewyma- 
gające szczególnych środków, ale 
nader istotne dla samopoczucia ze­
społu. podejmującego inicjatywę 
spółdzielczego gospodarowania. Za­
łoga PGR może i powinna stać się 
politycznym i moralnym oparciem 
dla chłopów • spółdzielców, ale 
równocześnie może i powinna wziąć 
pod swą o ,iekę potrzeby gospodar­
cze spółdzielni i przyjść jej z pomo­
cą w początkowym okresie. Ta po­
moc iak również łączność kultural­
na, oświatowa, polityczna itp. bę­
dzie miała niemały wpływ również 
na życie polityczno - kulturalne za­
łogi PGR. Ponadto PGR niejednokrot 
nie sa jak najżywiej zainteresowane 
we współdziałaniu z otaczającymi je 
masami chłopskimi, w rozwijaniu 
p mocy wzajemnej.

Zapswnimy wszechstronną 
pomoc spółdzielniom 

produkcyjnym
Rozwój spółdzielczości produkcyj­

nej w rolnictwie, wyrażający się już 
poważną liczbą 8 tys. spółdzielni, 
przybrał na intensywności i rozma­
chu w roku bieżącym. Przybyło w 
roku bieżącym 3 tys. nowych spół­
dzielń, wzrosła liczba członków w 
dawniejszych spółdzielniach, umoc­
niła się i rozwinęła ich gospodarka, 

zwiększyła się hodowla zespołowa, 
wzrasta szybko pogłowie bydła, trzo­
dy i owiec zarówno w gospodarce 
zespołowej jak i na działkach przy­
zagrodowych. Poważna liczba gospo­
darstw zespołowych powstałych naj­
wcześniej nie tylko umocniła się or- 
ganizacyjn e i okrzepła gospodarczo, 
ale może już poszczycić się wynika­
mi swych wysiłków i osiągnięć, 
może je pokazać z zasłużoną du­
mą ludowi pracującemu swego kra­
ju. Ubiegłego roku wiele tysięcy chlo 
pów, gospodarujących indywidual­
nie, zwiedziło nasze przodujące spół­
dzielnie i wyciągnęło wnioski z 
tych odwiedzin — weszło na tory 
gospodarki zespołowej. Przyczyniło 
się to w pewnej mierze do ożywie­
nia ruchu organizacyjnego na polu 
spółdzielczości produkcyjnej i w je­
sieni ubiegłego roku i w pierwszej 
połowie roku bieżącego.

Rozwój gospodarki zespołowej w 
rolnictwie — to wielkie rewolucyjne 
zwycięstwo nie tylko przodujących 
mas chłopstwa pracującego, ale i kia 
ey robotniczej, zwycięstwo sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Dziś już mo­
żemy śmiało powiedzieć, że tego hi­
storycznego przełomu, który rozpo­
czął się na wsi polskiej, przełomu 
sięgającego do najgłębszych podstaw 
życia i bytu setek tysięcy in.eszkań- 
ców wsi — nic już nie jest w stanie 
powstrzymać. Przełom ten będzie się 
wciąż pogłębiał i nabierał rozmachu, 
pon.eważ coraz silniej działać będą 
na jego korzyść twórcze procesy roz 
woju ekonomicznego odbywające się 
zarówno w skali całej naszej gospo­
darki narodowej, jak i wewnątrz 
samego ruchu spółdzielczego Oczy­
wiście — pod warunkiem, że będzie­
my tymi procesami prawidłowo i ak­
tywnie kierowali.

Warto przytoczyć kilka faktów, 
aby unaocznić zmiany, zachodzące 
w gospodarowaniu zespołowym.

W pierwszych latach — 1950—1951 
— w spółdzielniach produkcyjnych 
Występował jednostronny, niepełny, 
zwężony kierunek gospodarki — pro 
dukcj a zbożowa z wyraźnym upo­
śledzeniem hodowli, którą spółdziel­
cy utrzymywali początkowo w ra* 
mach działki przyzagrodowej. Na­
brawszy zaufania do zmechanizowa­
nej uprawy, wierząc w skuteczność 
wykorzystania traktorów na dużym 
masywie gruntów przy siewie 1 sprzę 
cie zbóż, nie widzieli jeszcze korzy­
ści, płynących z zespołowej hodowli. 
Rychło jednak przekonywali się w 
praktyce, że hodowla zespołowa może 
przynieść jeszcze korzystniejsze wy­
niki, że ponadto produkcja roślinna 
wymaga powiązania z hodowlą. Na­
wożenie obornikiem jest konieczne 
dla osiągnięcia odpowiednich plo* 
nów w najbardziej wartościowych 
kulturach przemysłowych. Obecnie 
więc obserwujemy szybki wzrost 
hodowli w spółdzielniach produkcyj­
nych. Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego pogłowie bydła 
w gospodarce zespołowej w porów­
naniu z rokiem 1950 wzrosło 8,6 ra- 
za, w tym krów — 6,7 raza, po­
głowie trzody — 19’krotnie, zaś 
owiec — nawet 30-krotnie, Wynika 
to zarówno ze wzrostu liczby spół­
dzielni, jak 1 rozszerzenia się hodo­
wli zespołowej, choć liczba pogło­
wia. zwłaszcza krów, w przeliczeniu 
na 100 ha użytków rolnych jest je­
szcze w gospodarce zespołowej nie­
dostateczna. Spółdzielnie _ produkcyj­
ne nie posiadają jeszcze odpowied­
nich zabudowań dla hodowli zespo­
łowej i konieczne jest, aby im jak 
najszybciej dopomóc w rozwinięciu 
budownictwa dla celów hodowla­
nych.

Struktura zasiewów w spółdziel­
niach produkcyjnych w porównaniu 
z gospodarką indywidualną w roku 
1953 kształtowała się jak następu­
je (w proc, do ogólnej powierzchni
zasiewów według danych GUS):

spóldz. gosp.
prod. indyw.

wszystkie zboża 
razem 66,0 58 5

----- —
w tym pszenica 15 2 7,7

przemysłowe 9,0 4,4
— .... —

pastewne 14,5 18,3
—.... —

ziemniaki 8,9 17,4
— -

inne 1,6 1,4
Z przytoczonych liczb widać róż-

nicę w strukturze zasiewów między
gospodarstwami spółdzielczymi a in­
dywidualnymi. Spółdzielnie sieją 
więcej zbóż, jednakże w uprawach 
zbożowych spółdzielni poważny sto­
sunkowo udział zajmuje naibardziej 
cenna kultura — pszenica, której za­
siewy w gospodarstwach indywidual 
nych są jeszc-e stosunkowo mewie’ 
kie. Na wysokie zasiewy zbóż w spół 
dzielniach wpływa zarówno mecha­
nizacja jak 1 stosunkowo większy 
areał gruntów ornych. Plony psze­
nicy w spó'-1-*-1-*-^ są średnio

o około 3 kwintali z hektara wyższe 
niż w gospodarstwach indywidual­
nych, zaś innych zbóż wyższe o 2 do 
2,5 kwintala z hektara. Spółdzielcy 
zatem mają w swym rozporządzeniu 
znacznie większą ilość zbóż dla 
swych petrzeb zarówno wskutek 
osiągania wyższych plonów jak i 
większego areału zasiewów. Towaro- 
wość gospodarstw spółdz^lczych 
jest znacznie wyższa od towarowości 
gospodarstw indywidualnych.

Poważne korzyści mają spółdziel­
cy również z tytułu stosunkowo więk 
szego udziału w powierachpi zasie­
wów roślin przemysłowych: buraka 
cukrowego, rzepaku, lnu itp. Nato­
miast rnski udział w zasiewach ziem­
niaka tłumaczy się przede wszyst­
kim tym. że mechanizacja w upra­
wie kultur bardziei pracochłonnych 
jest jeszcze zbyt niska; spółdzielcy 
poważną ilość ziemniaków sadzą na 
działkach przyzagrodowych (prawie 
3/4 zasiewów na działkach przyza­
grodowych przypada na ziemniaki). 
Zbyt niski jest też stosunkowo u- 
dział roślin pastewnych w uprawach 
spółdzielczych. Rozwój hodowli w 
gospodarstwach zespołowych wyma­
gać będzie znacznego zwiększenia 
już w przyszłym roku bazy paszo­
wej. a więc zwiększenia zas’ewów 
roślin pastewnych j ziemniaków. O- 
czywiście, zmniejszy się przy tym 
stosunkowo areał zajęty pod inne 
zboża niż pszenica, ale może to być 
z nadmiarem wyrównane przez 
wzrost plonów zbóż otrzymywanych 
z 1 hektara.

Mamy już sporo przodujących 
spółdzielni, które nie tylko rozwi­
nęły hodowlę obok produkcji ro­
ślinnej, ale osiągnęły wysoką wy­
dajność w dziedzinie hodowli. Spół­
dzielnie: Kazin w pow. bydgoskim. 
Krzyżanki w pow. gostyńskim, Łu- 
kaszew w pow. krotoszyńskim, Lu- 
sówko w pow. poznańskim, Jacko- 
wice w pow. łowickim i wiele In­
nych uzyskały w ubiegłym roku od 
3700 do 4600 kg mleka średnio od 
każdej krowy. Można by przytoczyć 
wiele podobnych przykładów. Są 
również spółdzielnie, otrzymujące 
duże dochody z uprawy warzyw, z 
sadownictwa, pasiek, stawów ryb­
nych itp.

W projekcie uchwały o zada­
niach w dziedzinie rolnictwa prze­
widziana jest szeroka i wielostron­
na pomoc państwa dla dalszego roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej. 
Rzecz jasną że obok pomocy państwa, 
obok nieodłącznej aktywnej pomocy 
klasy rob"tn'czej—podstawową dźwi­
gnią przebudowy życia wsi polskiej 
a zarazem zasadniczej przebudowy 
rolnictwa jest i będzie rosnąca ak­
tywność podstawowych mas chło­
pów mało- i średniorolnych, ich 
rosnąca świadomość polityczna i 
zaostrzająca się walka z wyzyskiem 
kułackim i z przeżytkami ideologii 
burżuazyjnej. Spółdzielczość pro­
dukcyjna to jedyna droga wydoby­
cia milionowych mas chłopstwa 
pracującego z obecnego poziomu go­
spodarki zacofanej, mało wydajnej, 
zbyt zależnej od wydarzeń losu, 
mozolnej — bo posługującej się pry­
mitywnymi narzędziami pracy, — 
gospodarki o niskiej towarowości a 
więc nie dającej społeczeństwu peł­
nego zaspokojenia jego potrzeb i nie 
dającej drobnemu wytwórcy — 
chłopu — perspektywy szybkiego 
podniesienia jego dobrobytu mate­
rialnego i kultury. Spółdzielczość 
produkcyjna — to dla całego ludu 
pracującego, budującego socjalizm, 
jedyna droga całkowitego zniesienia 
klas antagonistycznych, usunięcia 
przedziału między wsią i miastem, 
przebudowy rolnictwa na bazie no­
woczesnej techniki i w oparciu o ros­
nący nieustannie poziom sił wytwór­
czych. Jasną więc jest rzeczą, że w 
rozwoju spółdzielczości produkcyj- i 
nej zainteresowane jest zarówno | 
chłopstwo pracujące jak i klasa ro­
botnicza — przodująca siłą, kieru­
jąca budową nowego, socjalistycz­
nego ustroju społecznego. Wynika z 
tego, że dla rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej w rolnictwie nieo­
dzowna jest pomoc całej klasy ro­
botniczej i całego społeczeństwa, za­
interesowanego w szybszym podnie­
sieniu swej stopy życiowej.

W czym powinna wyrażać się ta 
pomoc? NajbardzJej właściwa i sku­
teczna jest tu przede wszystkim for­
ma pomocy istniejącym już spół­
dzielniom produkcyjnym. Istniejące 
spółdzielnie produkcyjne i te, które 
będą powstawać z inicjatywy chło­
pów pracujących potrzebują wszech­
stronnej pomocy: potrzebują one 
zdolnych organizatorów, mających 
doświadczenie w kierowaniu pracą 
irodukcyjną większego zespołu lu­

dzi, potrzebują rachmistrzów, po­
trzebują ludzi kulturalnych i wy­
kształconych, umiejących zorganizo­
wać, pobudzić, uaktywnić życie spo­

łeczne członków spółdzielni, potrze* 
bują specjalistów i rzemieślników 
różnego typu. Specjalistów rolni­
ctwa i hodowli kształci 1 coraz in­

tensywniej kształcić będzie pań­
stwo. Nie mamy zbyt wielu doświad­
czonych agronomów 1 zootechników, 
ale przy właściwym rozstawieniu 
tych kadr, którymi rozporządzamy, 
przy odpowiednim wykorzystanu 
specjalistów również w PGR i POM, 
można zabezpieczyć stałą pomoc i 
opiekę agronomów i zootechników 
nad gospodarką każdej większej 
spółdzielni produkcyjnej. Niezależ­
nie jednak od pomocy w kadrach 
należy ożywić i rozszerzyć ruch 
łączności między zakładami pracy 
w mieście i spółdzielniami produk­
cyjnymi na wsi. Należy ruch ten 
zorganizować tak, by nie sprowa­
dzał się on — jak to się nierzadko 
dzieje — do nieprzygotowanych wy* 
cieczek towarzyskich, lecz był ru­
chem ściśle kierowanym, mającym 
na celu niesienie spółdzielni rzeczy­
wistej pomocy w tych czy innych 
jej potrzebach. Nie ulega wątpli­
wości, że tak zorganizowana pomoc 
klasy robotniczej, nauczycielstwa, 
pomoc wykwalifikowanych fachow­
ców w dziedzinie remontów maszyn, 
narzędzi, pomoc w dziedzinie zdro­
wotnej, kulturalnej, w dziedzinie 
pogłębienia wiedzy ogólnej zrzeszo­
nych chłopów itp będzie miała 
wielkie znaczenie dla umocnienia 
spółdzielni, d’a okrzepnięcia i roz­
budowy jej gospodarki, d’a rozsze­
rzenia się wpływów spółdzielni na 
n’ezrzeszonych chłopów w groma­
dzie.

To ostatnie—rola i autorytet spół­
dzielni produkcyjnych w gromadz'e 
— ma szczególne znaczenie przede 
wszystkim dla dalszego rozwoju sa­
mego ruchu.

Lenin mówił:
....chłopi dopiero wtedy uwie­

rzą w pożyteczność tego czy in­
nego posunięcia, kiedy własnym 
umysłem dojdą do zrozumienia, 
do uświadomienia sobie tej po­
żyteczności..,**
(Lenin, t 23, 279—284, wyd. 3 ros.) 
Zapewniając spółdzielniom pro­

dukcyjnym należyta i wszechstron­
ną pomoc przyczynimy się tym sa­
mym również do wzmocnienia ich 
łączności z całą gromada, przyczy­
nimy się do wzrostu ich autory*e- 
tu, do stopniowego obejmowania 
przez nie reszty wsi. Tylko dobra, 
wzorowo prowadząca swą gospodar 
kę 1 aktywna w życiu polityczno-spo 
łecznym i kulturalnym spółdzielnia 
może promieniować swym wpływem 
na szerokie masy chłopstwa pracują­
cego, prowadzić je za sobą, pobudzać 
inicjatywę organizatorską w innych 
gromadach. Dlatego też ani jedna 
spółdzielnia produkcyjna nie pow n- 
na pozostawać bez troskliwej pomocy 
i opieki ze strony partii, klasy ro­
botniczej i władzy ludowej.

Wydatnie zwiększyć produkcją 
artykułów lionsumcyjnych 

I polepszyć Ich jakość
Towarzysze!
Wiadomo powszechnie iż pomimo 

znacznego, bo prawie dwukrotnego 
wzrostu produkcji artykułów kon- 
sumcyjnych w ciągu czterech lat 
Planu 6-letniego, produkcja ta nie 
zaspokaja w dostatecznej mierze 
rosnących potrzeb ludności pracują 
cej.

Wiele artykułów przemysłu kon- 
sumcyjnego produkowanych jest w 
niedostatecznej ilości. Asortyment 
artykułów przemysłu konsumcyjne- 
go jest bardzo często jednostajny i 
nieurozmaicony. Częste i słuszne 
są skargi ludności na złą jakość, 
niedostateczną trwałość, niedbale 
wykończenie szeregu towarów. Nie­
podobna realizować zadania szyb­
szego podniesienia stopy życiowej 
ludności bez usunięcia tych bolą­
czek. bez wydatnego powiększenia 
ilości artykułów przemysłu konsum- 
cyjnego, bez poważnych zmian j u- 
lapszenia asortymentu i bez zdecy­
dowanego przełomu w walce o ja­
kość j trwałość produkowanych to­
warów.

Te zadania zostały postawione w 
projekcie tez ogólnogospodarczych. 
Projekt ten przewiduje, opierając 
się na już osiągniętym poziomie pro­
dukcji środków wytwórczości, przy­
śpieszenie tempa wzrostu produkcji 
artykułów konsumcyjnych. W ki­
tach 1954 i 1955 tempo wzrostu gru­
py A i grupy В kształtować się bę­
dzie w zasadzie na zbliżonym po­
ziomie.

(c'ąg dalszy na itr, 6)
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Referat Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta
(ClaK dalszy ze str. 5)

Jednym z głównych zadań 1est 
maczny wzrost ilościowy produk-* 
cii oraz poprawa jakości i rozsze­
rzenie asortymentu artykułów spo 
żywczych. Przed przemysłem rolno- 
spożywczym stoją w związku z tym 
bardzo wielkie zadania, chodzi bo­
wiem nie tylko o stopniowe zwięk­
szanie ilości artykułów przemysłu 
rolno - spożywczego, ale także o 
wzbogacenie asortymentu tych to­
warów i podniesienie ich jakości. 
W szczególności ważne jest osią­
gnięcie stopniowej, ale zdecydowa­
nej poprawy jakości i gatunków 
pieczywa oraz wędlin.

Dalszym zadaniem lest poprawa 
Jakości produkcji przemysłu włó­
kienniczego, odzieżowego i skórza­
nego, równolegle z osiągnięciem 
dalszego ilościowego wzrostu masy 
tych towarów. W przemyśle włó­
kienniczym szczególna uwaga po­
winna być zwrócona na polepszenie 
jakości tkanin wełnianych, m. in. 
przez ich lepsze wykończenie, a 
także na wzrost produkcji tych 
tkanin, które są specjalnie po­
szukiwane przez konsumentów, 
w tej liczbie również i tkanin 
wysokoprocentowych. W tkaninach 
bawełnianych należy znacznie roz- 
ązerzyć i urozmaicić asortyment oraz 
wzmóc pro< ukoję tkanin znajdują­
cych się dotąd na rynku w niedo­
statecznej ilości, lak np. tkanin po­
ścielowych i bieliżnianych.

W przemyśle odzieżowym należy 
znacznie poprawić jakość i wzboga­
cić asortyment przez zwiększenie 
ilości modeli przystosowanych do 
potrzeb konsumenta. Poważnemu 
zwiększeniu powinna ulec sieć punk, 
tów szycia odzieży na miarę.

W przemyśle obuwniczym obok 
ilościowego wzrostu produkcji nale­
ży zwrócić szczególną uwagę na 
trwałość obuwia, na jego wykończe­
nie i osiągnąć znaczny wzrost sieci 
punktów u.*4ugowych, wykonujących 
obuwie na indywidualne zamówie­
nie, w tej liczbie również i obuwie 
wysokiej jakości wykonywane w 
rzemieślniczych spółdzielniach pracy 
— nrzy zniżeniu cen tego obuwia.

W produkcji wyrobów metalowych 
powszechnego użytku musi być do­
konany przełom, gdyż Jak wiadomo, 
na tym odcinku szczególnie dawały 
się odczuć braki w zaspokajaniu po­
trzeb ludności. W związku z tym na 
odcinku wyrobów metalowych musi 
nastąpić szył ka i radykalna popra­
wa, zmierzająca do znacznie lepsze­
go zaspokoiła potrzeb ludności 
m a.«t 1 wsi. Chodzi tu o zwiększenie 
produkcji narzędzi gospodarskich, 
gwoździ budowlanych, naczyń że­
liwnych emaliowanych, naczyń bla­
szanych emaliowanych, naczyń ocyn­
kowanych, naczyń aluminiowych, 
wiader itd. Ch td?i o poważny wzrost 
produkcji artykułów elektrotechnicz­
nych, jak: sznury, wyłączniki, wtycz­
ki itd. Jednocześnie poważnie powin 
na wzrosnąć produkcja rowerów i 
motocykli, maszyn do szycia, zme­
chanizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, jak: odkurzacze, 
froterki, lodówki elektryczne, pral­
ki elektryczne itd.

Musimy sobie postawić Jako za­
danie Jak najszybsze osiągnięcie 
własnej masowej produkcji zegar­
ków ręcznych i aparatów fotogra­
ficznych.

Jest rzeczą Jasną, że aby osiągnąć 
te poważne zadania nie wystarczą 
zakłady, kióre dotychczas zajmują 
rę produkcją tego typu artykułów. 
D’atego Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego i Ministerstwo Hutnic­
twa winny śmiało wykorzystywać 
wolne moce produkcyjne, a w razie 
potrzeby i przestaw:ć pewną część 
mocv produkcyjnej dla potrzeb prze. 
mvsłu artykułów konsumcyinych.

Pilnym zadaniem jest podniesienie 
ilości, wzbogacenie asortymentu i 
poprawienie jakości produkcji me­
bli, posiadającej w naszym kraju 
p:ękne, lecz niestety w ostatnich 
latach zaniedbane tradycie.

Ważnwn zad?n>m jest o.«iągn'ęc:e 
radvka’nego przełomu w produkcji 
artykułów m»'owe?n u*vtku w prze 
mvśle s ktarokim iak szklanki, pod- 
s‘awkl. cylindry do lamp. s’oje itd.

Wielką rolę w dziedzinie za.wnoko- 
jen;a rosnących potrzeb ludności wi. 
n en od^grpf państwowy przemysł 
terenowy i spółdzielczość pracy, któ­
re nie wyi-orzystuia w dostatecznej 
mierne mio'.ccowvch surowców, a 
także odpadków przemysłu wielkie­
go. Niezależnie od tego należy po­
lepszyć zaopatrzenie państwowego 
przemysłu terenowego.! spółdziel­
czości nracv w surowce rozdzielane 
ccntralme. iak również polepszyć 
zaopatrzenie materiałowe rzemiosła 
tn^rwiduolnego,
, Wzros' zaopatrzenia konsumentów 

Indywidualnych w artykuły masowe­
go spoży-la może być osiągnięty nie 
tylko w drodze wzrostu produkcji, 
ale również poprzez bardziej prawi­
dłowy rozdział masy towarowej i 
konsekwentne ograniczanie i likwi­
dowanie przerostów w zapotrzebo­
waniu tak zwanych konsumentów 
zbiorowych, m. in. wszelakiego ro­
dzaju b'ur i instytucji. Pewna rolę 
w poprawie zaopatrzenia w artyku­
ły masowego spożycia winien także 
odegrać, w miarę możliwości, handel 
zagraniczny poprzez odpowiednie 
zwiększenie importu.

Aty osiągnąć poprawę jakości ar­
tykułów szerokiego spożycia należy 
w zakładach przemysłowych wzmoc­
nić międzyoperacyjną i końcową 
kontrolę techniczną oraiz zwiększyć 
sieć przyzakładowych laboratoriów i 
zaopatrzyć je w odpowiednią apara­
turę i sprzęt.

Poprawa zaopatrzenie w artykuły 
szerokiego spożycia zostanie osiąg­
nięta w pełnej mierze tylko wtedy, 
kiedy będzie położony kres stanowi, 
przy którym szereg zakładów prze­
mysłowych wytwarza artykuły prze­
mysłowe w oderwaniu od potrzeb 
konsumenta, a organizacje handlowe 
nie analizują zapotrzebowania lud­
ności 1 nie wywierała dostatecznego 
wpływu na przemysł w kierunku 
zwiększenia produkcji, wzbogacenia 
asortymentu, polepszenia jakości, 
uwzględnienia zapotrzebowań i upo. 
dobań konsumenta. 21e jest, kiedy 
organizacje handlowe zachowują się 
pasywnie i godzą się ze złą pracą 
przemysłu. Z tym niedopuszczalnym 
etanem rzeczy trzeba skończyć jak 
najprędzej.

Zadania podniesienia stopy życio­
wej ludności i przewidywany 
wzrost obrotu handlowego nakłada­
ją wielkie obowiązki na nasze or­
ganizacje handlowe. Chodzi nie tyl­
ko o rozszerzenie sieci punktów han­
dlu i zwiększenie liczby zakładów 
żywienia zbiorowego, ale o znaczne 
zwiększenie sprawności uspołecznio­
nego handlu, o lepsze przystosowa­
nie rozdzielników towarowych i 
asortymentów do potrzeb ludności, 
do lokalnych warunków, o bardziej 
elastyczną politykę handlową, o peł­
niejsze wykorzystanie zdecentrali­
zowanych źródeł zaopatrzenia, o 
zaostrzenie wa'ki z biurokratyzmem, 
o ulepszenie obsługi w sklepach i 
bezwzględną walkę z wszelkimi 
objawami nieżyczliwego, nieuprzej­
mego traktowania klienta.

Chodzi także o lepsze zaopatrze­
nie sklepów, składów, magazynów 
w nowoczesny sprzęt i środki 
transportowe.

Stoją przed nami poważne zada­
nia w zakresie rozwoju przemysłu 
artykułów konsumcyjnych i uspraw­
nienia obrotu towarowego. Nie ule­
ga wątpliwości, źe przy koncentra­
cji wysiłków zadania te będą po­
myślnie wykonane.

Zagadnienie dochodu 
narodowego i inwestycji

Aby szybciej podnieśt stopę ży­
ciową mas pracujących konieczne 
jest odpowiednie przesunięcie środ­
ków materialnych i poważne zwięk­
szenie nakładów inwestycyjnych, 
przeznaczonych na rozwój rolni­
ctwa, na wzmocnienie jego zdolnoś­
ci wytwórczych oraz na rozwój prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych, 
budownictwa mieszkaniowego i kul­
turalnego jak również na rozbudo­
wę urządzeń kulturalnych i socjal­
nych.

Skąd na.sz.e państwo ludowe czer- 
pało środki na rozbudowę gospodar­
ki narodowej, na wydżwignięcie 
kraju z zacofania gospodarczego i 
kulturalnego, jakie pozostawił w 
spuściżnie po sobie ustrój obszami- 
czo-kapitalistyczny, skąd czerpiemy 
środki na rozwój sił wytwórczych 
Polski, na budownictwo socjalistycz­
ne?

Jednym z tych źródeł jest brater­
ska, zawsz.e serdeczna i bezintere­
sowna pomoc pierwszego państwa 
robotniczo-chłopskiego — Związku 
Radzieckiego. Bez tej pomocy cięż­
ko byłoby nam—zwłaszcza w pierw­
szych latach powojennych — stanąć 
na nogi po spustoszeniach, jakie po 
czynił w naszym kraju okupant hi­
tlerowski. Nie baczne na własne cię­
żary i trudności, Związek Radziecki 
pośpieszył nam z pomocą jeszcze w 
czasie trwania działań wojennych. 
Dzięki tej pomocy wojsko polskie 
mogło uczestniczyć w wyzwoleniu 
ziemi polskiej, zaś władza ludowa 
już od pierwszego momentu wyzwo­
lenia — od 22 lipca 1944 roku — 
mogła przystąpić do organizowania 
nowych warunków życia narodu w 
Polsce Ludowej. Pzięki szczodrej i 

wszechstronnej pomocy Związku ] 
Radzieckiego naród nasz uniknął j 
klęski głodu w latach 1945—1946, , 
kiedy tyle miast i fabryk leżało ■ 
jeszcze w gruzach, rolnictwo zaś I 
ledwie zaczynało się dźwigać z rui­
ny i dewastacji. Z pomocą ludzi ra­
dzieckich i pierwszych kredytów 
udzielonych nam przez rząd ZSRR, 
odbudowaliby zniszczone mosty, 
koleje, transport, elektrownie, mia­
sta, stolicę kraju — Warszawę. Ko­
rzystamy i dziś z wszechstronnej 
pomocy kredytowej, gospodarczej i 
kulturalnej ZSRR, z doświadczenia, 
z osiągnięć technicznych, ze szkół, z 
fachowych rad najlepszych specia* 
listów radzieckich — w naszym Dla- 
nowym budownictwie, w wielkim 
historycznym zadaniu uprzemysło­
wienia Polski i przebudowania jej 
gospodarki w oparciu o najnowo­
cześniejszą technikę.

Podstawowym źródłem, z którego 
czerpiemy środki na rozbudowę i 
umocnienie naszej gospodarki naro­
dowej jest nasz dochód narodowy. 
Trzy czwarte naszego dochodu na­
rodowego idzie na spożycie ludności 
pracującej w formie płac oraz wy­
datków na potrzeby publiczne: so­
cjalne, zdrowotne, oświatowe, kul­
turalne, obronne itp. Reszta — oko­
ło jednej czwartej — stanowi,aku­
mulację, którą przeznacza się na 
cele inwestycyjrfb oraz na przyrost 
środków obrotowych, rezerw itp., a 
więc na cele dalszej rozbudowy ca­
łej naszej gospodarki narodowej.

Jeśli przyjąć za 100 sumę global­
ną dochodu narodowego w każdym 
roku, poczynając od roku 1950 — 
to udział akumulacji w dochodzie 
narodowym kształtował się odpo­
wiednio:

w latach 1950. 51. 52 1 53: 27,2 
proc., 28,1 proc., 26,9 proc., 25.1 proc. 
Na lata zaś 1954 i 1955 planuje się: 
21,2 proc, i 19,3 proc.

Z powyższych danych widać wy­
raźnie, że wzrost udziału akumula­
cji oraz nakładów inwestycyjnych 
był dość silny w pierwszych 2-ch la­
tach Planu Sześcioletniego i obni­
żył się w następnych 2-ch latach, tj. 
w 1952 i 1953 r.

W tezach przedstawionych Plenum 
KC zawarta jest nader ważna dla 
naszej polityki gospodarczej w naj­
bliższych 2 latach propozycja obni­
żenia udziału akumulacji w docho­
dzie narodowym o około 5 punktów 
w stosunku do globalnej sumy do­
chodu narodowego, w stosunku zaś 
do roku 1951, kiedy to poziom udzia­
łu akumulacji i inwestycji w docho­
dzie narodowym był najwyższy — 
obniżenie udziału akumulacji prze­
kroczy nawet 8 punktów. Oznaczać 
to będzie — jeśli chodzi o absolutne 
sumy nakładów inwestycyjnych — 
utrzymanie tych sum mniej więcej 
na obecnym poziomie, ponieważ 
nasz dochód narodowy będzie oczy­
wiście nadal wzrastał,

W ciągu 4 lat realizacji Planu 
6-letniego dochód narodowy zwięk­
szał się wraz ze wzrostem produkcji, 
od którego jest on jak najściślej za­
leżny i uwarunkowany. Ogólny po­
ziom wzrostu dochodu narodowego 
w latach 1950—1953 szacowany jest 
na 61 proc.' w stosunku do dochodu 
narodowegc) osiągniętego w 1949 r. 
Jest to miernik wskazujący w ja­
kim stopniu polepszyły się u nas 
ogólne warunki życia, zarówno ma­
terialne, jak zdrowotne, socjalne i 
kulturalne, w skali całego państwa 
— w wyniku dotychczasowych osiąg 
nięć Planu 6-letniego. Przeciętny 
roczny wzrost dochodu narodowego 
o 12,8 proc, jest wzrostem bardzo 
wysokim, osiągalnym tylko w wlrun 
kach władzy luduwej i budownictwa 
socjalistycznego.

Żaden, nawet najbardziej rozwi­
nięty kraj kapitalistyczny nigdy nie 
osiągał takiego tempa wzrostu do­
chodu narodowego. Poza tym znacz­
ną część dochodu narodowego w kra 
jach kapitalistycznych zagrabia dla 
siebie stosunkowo szczupła warstwa 
elementów pasożytniczych, podczas 
gdy w krajach budujących socjalizm 
wzrost dochodu narodowego służy 
rozwojowi sił wytwórczych narodu 
i podnoszeniu warunków dobrobytu 
społecznego i indywidualnego mas 
pracujących.

Jednakże tempo wzrostu dochodu 
narodowego było n ższe od przewi­
dywanego w Planie 6-letnim dla 
danego okresu. Przyczyną niższego 
tempa wżtcstu dochodu narodowego 
był znacznie słabszy cd planowane­
go wzrost produkcji rolnictwa, któ­
ry to wzrost w ciągu 4-ch lat osiąg­
nął poziom zaledwie o 9 proc, wyż­
szy niż w roku 1949, wówczas gdy 
Plan 6-letni zakładał, że produkcja 
rolnictwa wzrośnie w tym czasie o 
około 30—35 proc. Nadmierne pozo­
stawanie w tyle rozwoju rolnictwa 

musiało się odbić również na niewy­
konaniu w pełni zadań w dziedzi­
nie poprawy dochodów otrzymywa­
nych indywidualnie przez pracowni­
ków w formie płac i przez chłopów 
w formie wzrostu przychodowości 
ich gospodarstw. Niedostatecznie 
więc wzrastały dochody ludności pra 
cującej zarówno w mieście jak i na 
wsi, przy czym w warunkach wy­
miany towarowej między wsią i mia 
Stern istnieją — jak wiadomo — mo­
żliwości zwiększenia w pewnych gra­
nicach dochodów wsi kosztem lud­
ności miejskiej, poprzez wzrost cen 
na produkty rolne w obrocie wolno­
rynkowym. 2e taki proces istotnie 
ma miejsce, świadczy fakt, że mimo 
wzrostu produkcji rolnej giobalnie 
tylko o 9 Ptoc. w porównaniu z ro­
kiem 1949, dochody realne ludności 
wiejskiej obliczone średnio na gło­
wę ludności utrzymującej glę z rol­
nictwa wzrosły w tym czasie o oko­
ło 20 proc. — podczas gdy realne do­
chody ludności utrzymującej się z 
pracy poza rolnictwem, obliczone 
również średnio na głowę ludności 
wzrosły w tym samym okresie 4 lat 
o około 15 proc. Na podniesienie o- 
gólnej przeciętnej dochodów ludno­
ści, utrzymującej się z pracy poza 
rolnictwem, wpływa poważny wzrost 
liczby zatrudnionych zwłaszcza w 
przemyśle, budownictwie, transpor­
cie 1 innych gałęziach pracy. 
Wzrost dochodów realnych ludności 
pracującej, obliczany średnio na oso­
bę, jest, oczywiście, nader nierówno­
mierny w różnych grupach zawodo­
wych. są więc i takie grupy pracu­
jących, których płace realne nie 
wzrosły. Poważniej wzrosły płace 
realne robotników przemysłowych, 
zwłaszcza bardziej wykwalifikowa­
nych, zaś słabiej — pozostałych grup 
pracowników w zawodach pozarolni­
czych.

Jeżeli chodzi o wieś, nie bez zna­
czenia jest poważny odpływ ludno­
ści, zwłaszcza młodzieży, ze wsi do 
miasta. Przeciętna 1 liczba zatrudnio­
nych, przypadająca na jedną rodzi­
nę w rolnictwie, zmalała, podczas 
gdy przeciętna zatrudnienia przypa­
dająca na jedną rodzinę w zawodach 
poza rolnictwem wzroeła. Gdyby ten 
proces trwał nadal w takim samym 
stopniu, to musiałoby to wpłynąć na 
zahamowanie wzrostu produkcji w 

“rolnictwie wskutek braku rąk do 
pracy. Zachodzi zatem konieczność 
zastosowania odpowiednich środków 
w celu ograniczenia tego odpływu ze 
wsi do miast. Jednym z tych śród* 
ków jest pewne ograniczenie tempa 
wzrostu inwestycji w przemyśle 
I zwiększenie inwestycji w го'піс- 
twie.

Równoczesne zastosowanie obu 
tych decyzji w polityce inwestycyj­
nej w latach najbliższych jest ko­
nieczne. Wzrost ogólnego poziomu 
inwestycji przemysłowych łączy się 
nieodzownie ze wzrostem zapotrze­
bowania siły roboczej dla budownic­
twa przem.', słowego oraz ze wzrostem 
zapotrzebowania tego budownictwa 
na materiały budowlane. Aby więc 
zahamować odpływ siły Toboczej z 
rolnictwa do przemysłu i wzmóc zao­
patrzenie wsj w materiały budowla­
ne należy zmniejszyć budownictwo 
przemysłowe. Z drugiej strony, by 
wzmóc pomoc produkcyjną dla rol­
nictwa i uruchomić odpowiednie 
bodźce ekonomiczne, sprzyjające 
podniesieniu produkcji rolniczej, na. 
leży wzmóc nakłady inwestycyjne 
państwa 'na rolnictwo.

Trzeba stwierdzić wyraźnie, że w 
dziedzinie inwestycyjnej 1 zaopatrze­
niowej, jeśli chodzi o rolnictwo za­
równo ze strony organów central­
nych jak i ze strony ogniw tereno­
wych istniały w praktyce ostatnich 
lat poważne zaniedbania i błędy. Te. 
zy, dotyczące rolnictwa, zawierają 
szczegółowe wytyczne równ:eż w 7в_ 
kresie zwiększenia nakładów inwe­
stycyjnych, zmierzające do usunię­
cia tych zaniedbań. Jakkolwiek bo­
wiem państwowe nakłady inwesty­
cyjne na rozwój rolnictwa wzrosły w 
trakcie rałizacji Planu 6-letniego, tj. 
w porównaniu z rokiem 1949 dwu­
krotnie. to jednak dn-lsze zwiększe­
nie poziomu tych nakładów jest wa­
runkiem szybszego podniesienia pro. 
dukcjj rolnictwa, bez czego nie moż­
na podnieść poziomu stopy życio­
wej mas pracujących w mieście i na 
wsi.

Aby przyśpieszyć podniesienie sto. 
py życiowej mas pracujących, musi­
my równolegle z wysiłkami w kie­
runku zwiększenia produkcji arty­
kułów rolnych 1 masowego użytku 
obniżyć udział akumulacji w podzia­
le dochodu narodowego — co za 
tym idzie — zwiększyć udział tej 
części dochodu narodowego, która 
przeznaczona jest na spożycie. Cnce. 

my to uczynić przez utrzymanie in­
westycji ogólnych w ciągu najbliż­
szych 2-ch lat w zasadzie na tym sa­
mym poziomie.

Ogólna suma inwestycji państwo­
wych w roku bieżącym wzrosła e> 
135 proc, w porównaniu z r. 1949- 
Wskazuje to na rozmiary wysiłku, 
wkładanego w rozbudowę naszej go. 
spodarki narodowej w ciągu ostat­
nich 4 lat. Decyzja utrzymania in-' 
westycji w następnych 2 latach w 
zasadzie na tym poziomie oznacza, 
że uzyskamy w ten sposób dodatko­
wą rezerwę dla zwiększenia rozmia­
rów spożycia. Odbędzie się to, oczy­
wiście kosztem ograniczenia lub 
wstrzymani budownictwa na nie­
których odcinkach długofalowo pla­
nowanej rozbudowy gospodarczej. 
Jednak założone w Planie 6-letnim. 
podstawowe zadani w dziedzin * 
inwestycji, w szczególności w dzie­
dzinie dalszej roz.budowy ciężkiego 
przemysłu będą jako niezbędne kon. 
tynuowane w niesłabnącym tempie.

W ogólnych ramach globalnych, 
nakładów inwestycyjnych utrzyma­
nych na poziomie roku bieżącego zo_ 
staną dokonane niezbędne przesunię. 
cia w dotychczasowej strukturze in­
westycji.

Zmiany proponowane w następ­
nych dwóch latach w strukturze in. 
wesłycjl przedstawiają się następu­
jąco:

nakłady inwestycyjne na rolnic­
two i leśnictwo wzrosną w 1955 r. 
w stosunku do 1953 o 45 proc., na 
rozwój praemysłu artykułów kon­
sumcyjnych — o 38 proc., na bu­
downictwo mieszkaniowe i gospodar­
kę komunalną — o 26 proc., na bu­
downictwo urządzeń socjalnych i 
kulturalnych — o 34 proc.

Oznacza to przesunięcie w struk­
turze nakładów inwestycyjnych ra 
korzyść rolnictwa i leśnictwa, prze­
mysłu artykułów konsumcyjnych, 
budownictwa mieszkaniowego i ko­
munalnego oraz budownictwa urzą- 

! dzeń socjalnych i kulturalnych, przy 
czym udział procentowy nakładów 
na te dzia’y w ogólnych wydatkach 
inwestycyjnych znacznie ■ zwiększy 
sfę. Stanie s!ę to możliwe dwięki 
pewnemu zmniejszeniu nakładów na 
rozwój przemysłu środków Wytwór­
czości w komunikacji i łączności ora» 
pewnym ograniczeniom w Innych 
działach, zwłaszcza w budownictwie 
administracyjnym. Nakłady na prze­
mysł środków wytwórczości będą 
stanowić w stosunku do ogólnych 
wydatków inwestycyjnych 40.4 prcc. 
w 1955 roku w stosunku do 46,7 
proc, w 1953 roku.
Uwzględniając osiągnięty poziom гоя 

woju przemysłu ciężkiego, jaik również 
planowaną obniżkę kosztów budow­
nictwa w ciągu 2 lat co najmniej o 
7 proc., stwierdzić należy, że plano­
wany poziom nakładów na przemysł 
ciężki odpowiada podstawowym po­
trzebom dla osiągnięcia założeń Pla­
nu 6-letniego w tej dziedzinie gospo. 
darki narodowej i zabezpiecza dal­
szy jej rozwój. W ten sposób, jak 
wynika z przytoczonej analizy utrzy 
muiemy generalną linię industriali­
zacji kraju, przyśpieszając jedno­
cześnie wydatnie budownictwo w 
zakresie tych dziedzin gospodarki 
narodowej, które bezpośrednio obsłu­
gują potrzeby ludności.

Przytoczona analiza charaktery­
zuje zasadniczy kierunek naszej po. 
lityki gospodarczej. Rozbija ona do­
szczętni wszystkie fałsze i speku­
lacje propagandy imperialistycznej 
na temat zmiany zasadniczego kie­
runku rozwoju gospodarczego kra­
jów obozu socjalistycznego. Co się 
bowiem krvie za tvm szumem wro­
giej propagandy? Kryje się za nim 
niepokój, że nowe rozstawienie sił 
i środków, które obóz socjalizmu 
realizuje, jest wyrazem rosnącej je­
go moc" i zwycięskiego rozwoju.

Udział ro!n:ctwa w ogólnych пак'а 
dach inwestycyjnych państwa jest 
o wiele niższy, niż udział przemy­
słu, co iest zrozumiałe, ponieważ: 
1) przemysł jest niemal w całości 
tponad 99 proc.) własnością .społecz­
ną i — co za tym idzie — państwo 
iest jedynym inwestorem w przemy 
śle; 2) wartość majatku trwałego w 
przemyśla iest o wiele większa niż 
w rolnictwie, o czvm należy pamię­
tać przy wszelkich porównaniach 
liczbowych i po 3) zadanie uprze- 
mvsłowienia kraju, tzn. rozbudowy 
przemysłu ciężkiego 1 maszynowe­
go tako podstawy postępu technicz­
nego w całej gospodarce narodo­
wej, musi w Police górować w ca­
łokształcie nakładów inwestycyj-

(Ciąg dalszy na str. 7)
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nych państwa. Aby zaopatrywać roi 
nictwo w nawozy mineralne, środ­
ki chemiczne, w proste narzędzia 
pracy i podstawowe maszyny rol­
nicze. których w gospodarstwach 
chłopskich jest za mało, abv do­
starczać wielkim gospodarstwom 
państwowym, spółdzielniom produk 
cyjnym i Państwowym Ośrodkom 
Maszynowym nowoczesny sprzęt 
techniczny — winien być odpowied­
nio rozbudowany i zrekonstruowa­
ny również przemysł, zaspokajający 
potrzeby produkcyjne rolnictwa — 
a więc przemysł chemiczny, maszy­
nowy, energetyczny (elektryfikacja 
wsi) itp. Oczywiście rolnictwo, tak 
jak i wszystkie działy gospodarki 
narodowej zainteresowane jest w 
rozwoju hutnictwa kopalnictwa wę­
gla, rud żelaza, ropy naftowej itp., 
słowem — zainteresowane jest w 
rozbudowie sił wytwórczych całego 
kraju co jest warunkiem rozwoju sił 
wytwórczych w samym rolnictwie, 
podstawowym i wstępnym warun­
kiem tego rekonstrukcji 1 przebu­
dowy w oparciu o wyższą bazę tech 
(liczną.

Polska Ludowa ma już poważne 
osiągnięcia w rozbudowie przemy­
słu, bezpośrednio obsługującego rol­
nictwo. Fabryka traktorów „Ur- 
ius“ dale już od paru lat seryjną 
produkcję traktorów i zostanie roz­
budowana dla produkcji nowego 
typu ciągnika o wyższych walorach 
technicznych. Ogólna iiczba trakto­
rów (w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM) wynosi obecnie w rol­
nictwie prawie 45 tysięcy i winna 
w końcu 1955 roku wzrosnąć do 53 
tysięcy. W budowie znajduje się 
nowa wielka Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Starołęce pod Pozna­
niem. Daje ona już produkcje sno- 
powiązałek. a będzie produkowa.a 
kombajny zbożowe. Już w roku 
1954 da pierwsza własną produkcję 
kombajnów samobieżnych na silni­
kach „Star" Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Płocku. Buduje się wielka 
Fabryka Nawozów Sztucznych w 
Kędzierzynie, w rekonstrukcji znaj­
dują się wielkie Zakłady Azotowe 
w Tarnowie. Zakłada się wzrost za­
opatrzenia rolnictwa w nawozy 
sztuczne w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 35 proc, i zmianę w meto­
dach ich produkcji w celu podnie­
sienia skuteczności ich wnływu na 
urodzajność roślin. Nastąpi poważ­
ny wzrost produkcji najbardziej po­
żądanych typów maszyn 1 narzędzi 
rolniczych oraz części zamiennych, 
co powinno znacznie przyczynić się 
do zwiększenia mechanizacji prac 
rolnych.

W dziedzinie przemysłu artyku­
łów masowego użytku znajduje się 
w budowie i rozbudowie również 
wiele poważnych obiektów, jak; 
kombinaty przemysłu bawełnianego 
w Zambrowie i Fastach, przędzal­
nia średnioprzędna w Andrychowie, 
Fabryka Celulozy j Włókna Sztucz­
nego w Jeleniej Górze, szereg fa­
bryk papieru, zakłady przemysłu 
tłuszczowego, szereg chłodni prze­
mysłowych, elewatorów, mechanicz 
nych piekarń, zakładów przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego itd. Po­
ważnie rozszerzy się budownictwo 
mieszkaniowe w wielu miastach, a 
zwłaszcza w Warszawie i na Slą- i 
sku. Wszystko to nakłada na inwe- 
storów i przedsiębiorstwa budowlane * 
oraz na ich załogi, na organizacje ■ 
partyjne i związki zawodowe po­
ważne zadań a. Musimy nauczyć się j 
walczyć o realizacje tych Inwesty­
cji z taką samą wytrwałością 1 za­
pałem, iak walczyliśmy i będziemy 
walczyć o inwestycje w przemyśle 
ciężkim.

Ra czym polega istota so.uszu 
robotniczo-chłopskiego

Towarzysze! W projekcie tez rol­
niczych mówi sie o niedocenianiu 
wagi indywidualnej gospodarki 
chłopskiej przez niektóre ogniwa ak 
tywu partyjnego, nie wyłączając 
również i aktywu centralnych or­
ganów partyjnych i państwowych.

Przyczyny tego niedociągnięcia 
nie sprowadzają się oczywiście tyl­
ko do przeoczeń w dziedzinie eko­
nomicznej, lecz mają swe źródło po- 
lityczno-ideologiczne.

Zadania partii zarówno w kiero­
waniu walką klasową na wsi, jak i 
też w dziedzinie podniesienia rolni­
ctwa łączą się jak najściślej z pod­
stawowym zagadnieniem właściwe­
go ustawienia stosunków wzajem* 
nych między miastem i wsią. Sto­
sunki te określa zasada trwałego, 
nierozerwalnego sojuszu klasy ro­
botniczej ? podstawowymi masami 
pracującego chłopstwa pod kierow­
nictwem klasy robotniczej — w o- 
parciu o biedotę wiejską i przy izo­

lacji politycznej kułactwa. Jest to 
naczelna, programowa zasada na­
szej partii w okresie budownictwa 
socjalistycznego.

Sojusz robotniczo * chłopski był 
główną polityczną ostoją naszej re­
wolucji społecznej, rękojmią 
wszystkich naszych przeobrażeń u- 
strojowych i jest dziś fundamentem 
naszej władzy ludowej. Bez umac­
niania i przestrzegania sojuszu z 
mało- i średniorolnym chłopstwem 
nie byłoby możliwe w naszych wa­
runkach zbudowanie socjalizmu. 
Czy zawsze o tych podstawowych 
zasadach pamiętają nasi aktywiści 
i działacze partyjni, państwowi i go­
spodarczy w swej praktycznej pra­
cy, w konkretnych sprawach i sto­
sunkach ze wsią? Niestety, nie 
zawsze pamiętają, a zapominanie o 
tych zasadach przynosi niewątpli­
wie poważną, choć nie zawsze na­
tychmiast dostrzegalną szkodę par­
tii i sprawie.

Poważnym błędem, wynikającym 
z niezrozumienia istoty sojuszu 
robotniczo-chłopskiego jest jedno­
stronne ustosunkowanie się do chło­
pa: traktowanie go wyłącznie jako 
dostawcy czy sprzedawcy produk­
tów rolnych i niedocenianie jego ro­
li jako wytwórcy tych produktów. 
Jest to wybitnie antymarksistow- 
skie podejście, już z samego założe­
nia jaskrawo sprzeczne z ideą so­
juszu robotniczo ■ chłopskiego. 
Marksistowsko • leninowska zasada 
sojuszu między klasą robotniczą i 
podstawowymi masami chłopstwa 
(z wyłączeniem kułactwa) wynika z 
faktu, że chłopstwo jest klasą pra­
cującą, klasą drobnych wytwórców, 
nie wyzyskujących cudzej pracy — 
lecz na odwrót, klasą w ustroju ka- 
pitalistyczno - obszarniczym rów­
nież, choć w innych formach, wyzy­
skiwaną jak proletariat i wspólnie 
z nim zainteresowaną w obaleniu 
władzy kapitalistycznej. Oczywiście, 
chłop jako drobny wytwórca towa­
rowy jest właścicielem zarówno 
swoich narzędzi pracy, jak i wytwo­
rzonych przez siebie produktów, mo­
że nimi „rozporządzać", podczas gdy 
robotnik pod władzą kapitału ni­
czym nie może rozporządzać i nic 
nie ma do sprzedania prócz własnej 
siły roboczej. Na tym, oczywiście, 
polega klasowa i ekonomiczna od­
rębność robotników i chłopów, ale 
przecież nie ona decyduje o ich so­
juszu, o ich spójni — ani w okresie 
walki z wyzyskiem kapitalistyczno- 
obszarniczym, ani w okresie walki 
o obalenie władzy burżuazji, ani — 
tym bardziej — w okresie po zdo­
byciu władzy przez lud, to jest 
przez robotników i chłopów. O so­
juszu decydują wspólne interesy 
tych klas, jako klas pracujących, 
wspólnie zainteresowanych w wy­
zwoleniu się z ucisku klas pasożyt­
niczych, w zbudowaniu nowego u- 
stroju społecznego.

Przy kapitalizmie zarówno robot­
nicy jak i chłopi są wyzyskiwani 
przez ustrój burżuazyjny jako wy­
twórcy (z wyjątkiem kułaków, któ­
rzy sami żyją z wyzysku cudzej pra­
cy). Z wspólnej walki z wyzyskiem 
kapitału i jego tyranią wyrosła re­
wolucyjna siła i treść sojuszu ro­
botniczo • chłopskiego. Z dążenia do 
utrwalenia władzy ludowej, do prze­
budowy życia społecznego w duchu 
najżywotniejszych potrzeb i intere­
sów mas pracujących wyrasta siła 
sojuszu robotniczo-chłopskiego w no­
wych warunkach budownictwa so­
cjalistycznego.

Głównym obciążeniem części na­
szego aktywu w realizacji sojuszu 
robotniczo-chłopskiego są nieprze­
zwyciężone niewyrugowane do koń­
ca resztki wpływów luksemburg v i 
mu, socjaldemokrałyzmu w stosun- j 
ku do chłopstwa. Tu i ówdzie wycho 
dzi na jaw niedostateczne widzenie 
i rozumienie tkwiących w chłop­
stwie sił rewolucyjnych i zbieżności 
interesów chłopskich ( robotniczych 
w sprawach podstawowych, w spra­
wie umocnienia władzy ludowej, w 
sprawie dalszego rugowania wyzy­
sku kułackiego i zależności od kuła­
ka, w sprawie dalszego wzrostu do­
brobytu i kultury chłopów pracują­
cych poprzez wzrost ich produkcji 
lolntozej, w sprawie przestawienia 
drobnotowarowej gospodarki chłop­
skiej na tory gospodarki socjalietycz 
nej.

Kto nie widzi całokształtu tej istot 
nej wspólności interesów, stanowią­
cej podwalinę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, ten łatwo wpada w jed- 
noetronne, ograniczone, a więc spa­
czone zrozumienie zasad realizacji 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, go- 
tów jest wtedy widzieć w chłopie ■ 
tylko sprzedawcę produktów’ roi- 1 
nych, a nie sojusznika klasy robotni 
czej, a więc gubi to, co stanowi sed­
no sojuszu robotniczo - chłopskiego, i

Przypomnijmy słowa Lenina:
„Aby rozwiązać drugą, najtrud­

niejszą część zadania (Lenin mówi 
tu o budownictwie socjalistycznym 
na wsi) proletariat, który odniósł 
zwycięstwo nad burżuaają, winien 
nieugięcie urzeczywistniać nastę­
pującą podstawową linię swej po­
lityki w st isunku do chłopstwa: 
proletariat winien odróżniać, od­
graniczać chłopa pracującego od 
chłopa—posiadacza, chłopa—pra­
cownika od chłopa—handlarza, 
chłopa żyjącego z pracy rąk swo­
ich od chłopa—spekulanta.

W tym rozgraniczeniu tkwi cala 
istota socjalizmu".

(Lenin, Dzieła Wybrane, t. II. 
str. 619, — Wyd. z r. 1949).
Główną naszą słabością jast niedo­

stateczna umiejętność zróżnicowania 
chłopstwa w codziennej realizacji so­
juszu robotniczo - chłopskiego, a w 
szczególności niedostateczna umiejęt­
ność oparcia się o biedotę chłopską 
i uruchomienia tkwiących w niej sił 
do w’alki o gospodarczą i polityczną 
izolację kułactwa, o praktyczne i 
konkretne rugowanie wyzysku kułac 
kiego, o zdecydowane odrywanie 
średniaka od kułaka, o namacalne 
wykazanie chłopom maio- i średnio­
rolnym wszystkich gospodarczych 
korzyści płynących dla nich z ustro­
ju demokracji ludowej, z regulującej 
roli państwa ludowego, które bie- 
rze w obronę trwałe i najistotniejsze 
interesy chłopów pracującym w od­
różnieniu od złudnych korzyści, ja­
kie obiecuje im w sposób oszukań­
czy propaganda burżuazyjna i ku­
łak, jako jej szermierz.

Foglębiajmy spójnię gospo­
darczą między miastom I wsią

Słabości naszej pracy politycznej 
na wsi ujawniły się szczególnie do­
bitnie w prowadzonej obecn e akcji 
skupu zboża, która ma tak doniosłe 
znaczenie dla całej naszej gospodar­
ki. Aby wygrać w pełni tę akcję mu­
simy rozgromić rozsiewane przez 
kułactwo oszustwo na temat kur­
czenia czy likwidacji regulującej ro­
li państwa w obrotach między mia­
stem a ws'ą, jak. również złudzenia 
co do dobroczynnych rzekomo skut­
ków. które by z tego miały dla chło­
pów wyniknąć.

Chodzi o to, aby każdy chłop ma­
łorolny i średniorolny zrozumiał, że 
najżywotniej odpowiada jego intere­
som całokształt polityki ekonomicz­
nej państwa ludowego w stosunku 
do chłopskiej gospodarki, polityki 
pogłębiania spójni gospodarczej mię­
dzy miastem i wsią. Całokształt tej 
polityki obejmuje zarówno pomoc 
produkcyjną ze strony państwa w 
postaci właściwego zaopatrzenia w 
maszyny rolnicze, narzędzia, budu­
lec, nasiona Itp., kredyty na zakup 
krów dla małorolnych, usługi 
POM-ów i GOM-ów, pomoc agro­
techniczna i weterynaryjna, jak i 
chłopskie dostawy obowiązkowe ar­
tykułów rolnych, uruchom one przez 
państwo bodźce ekonomiczne w po­
staci opłacalnych cen na artykuły 
rolne w kontraktacji lub w skupie 
ponadobowiązkowy/n, wreszcie za­
pewnienie zbytu wolnorynkowego 
nadwyżek produkcji chłopskiej.

Tej polityce, która gwarantuje cią­
gły wzrost dobrobytu chłopskiego i 
toruje drogę przejściu do socjali­
stycznych form gospodarki, kułak 
przeciwstawia agitację na rzecz nie­
skrępowanego obrotu wolnorynko­
wego, dla całej produkcji rolnej, agi­
tację przeciw regulującej roli pań­
stwa w obrocie między miastem a 
wsią. Do czego zmierzają kułacy? Do 
tego, aby zagarnąć w swoje ręce 
zaopatrzenie miast, dyktować swo­
je spekulanckie ceny konsumentowi 
miejs-kiemu, a więc całej klasie ro­
botniczej podporządkować sob!e chło 
pów mało- i średniorolnych, niemi­
łosiernie wzmóc ich wyzysk, trzy­
mać ich w nędzy i zacofaniu, ugo­
dzić w samo serce sojuszu robotni­
czo-chłopskiego — utorować drogę 
dla ' przywrócenia kapitalizmu j 
wszystkich jego niezliczonych plag.

Te właśnie dwie tendencje ściera­
ją się dziś na wsi i stanowią istotną 
treść toczącej się walki klasowej.

Kapitalizm musi doprowadzić stop­
niowo gospodarkę chłopską do upad­
ku i ruiny, ponieważ wynika to x 
samej natury kapitalistycznego sy­
stemu gospodarczego, z charakteru 
praw' ekonomicznych, rządzących 
tą gospodarką.

Procesy te nabierają jeszcze więk- 
seej ostrości wraz z przejściem go­
spodarki kapitalistycznej w sta­
dium monopolistyczne. Państwa im­
perialistyczne grabią bezlitośnie 1 w 
skali światowej chłopstwo krajów 
kolonialnych i zależnych, utrzymu­
jąc setki milionów wytwórców 
wszelkich surowców rolnyc^ i żyw­

ności w stanie krańcowej nędzy i 
głodu. Z kolei zaś — poprzez fak­
tyczny monopol trustów i karteli, 
panujących nad światowymi rynka­
mi i zasobami tych surowców i wy­
tworów rolnych — kapitalizm przy­
śpiesza ruinę setek tysięcy najsłab­
szych ekonomicznie farmerów i 
chłopów w metropoliach, w krajach 
kapitalistycznych w ogóle.

Dzieje się tak również w Stanach 
Zjednoczonych, które się chełpią 
swą wysoką stopą życiową. Kryzys 
rolniczy sprawia, że w Stanach 
Zjednoczonych corocznie wieloty­
sięczne masy najuboższych farme­
rów staczają się w ruinę. Grabież 
drobnych farmerów przez monopoli­
styczne zrzeszenia kapitalistyczne, 
które są równocześnie wielkimi wła­
ścicielami gruntów, doprowadza do 
zubożenia wielkie masy drobnych 
rolników. Według publikacji, korzy­
stających z oficjalnej statystyki, 908 
tysięcy rodzin farmerskich posiada 
dochód 8-krotnie niższy od oficjal­
nego minimum stopy życiowej. 
Znacznie poniżej tego minimum 
znajdują się dochody przeszło 4 5 
ogółu gospodarstw farmerskich. Ro­
śnie zadłużenie farmerów, które w 
ciągu tylko ubiegłego roku zwiększy­
ło się o 2 miliardy dolarów. Według 
wyliczeń organu byznesmenów ame­
rykańskich „W-1!!—-Street Journal" 
corocznie popada w bankructwo oko­
ło 100 tysięcy gospodarstw farmer­
skich. Ogólne zadłużenie farmerów 
wobec trustów, banków i właścicieli 
ziemi przewyższa kolosalną sumę 20 
miliardów dolarów. Do monopoli­
stów i banków należą faktycznie 
grunta i budynki farmerów, inwen­
tarz i plony na wiele lat naprzód. 
Ceny otrzymywane przez farmerów 
za ich produkty rolne nieustannie 
są obniżane przez wielkie monopole, 
skupiające t» produkty. Natomiast 
ceny za towary dostarczane farme­
rom przez tych samych monopoli­
stów — a w zw:ązku z tym koszty 
własne produkcji farmerów — ro­
sną, co nieuniknienie prowadzi do 
ruiny farmerów, a gospodarkę 
rolną kraju do stopniowego upadku.

Podobne objawy zachod-ą we 
wszystkich państwach burżuazyj- 
nych 1 w podległych im koloniach.

Pogarsza się w ostatnich latach co. 
raz bardziei położenie i warunki 
bytu mas chłopskich w krajach Eu­
ropy zachodniej. Polityka zbrojeń, 
narzucona tym krajom przez Stany 
Zjednoczone za pośrednictwem prze­
kupnych rządów rujnuje gospodarkę 
podstawowych mas biednego I śred­
niorolnego chłopstwa wskutek bez­
ustannego wzrostu ciężaru podatków, 
dewaluacji pieniądza oraz zwiększa 
jącej s’ę rozpiętości między cenami 
produktów rolnych a cenami towa­
rów przemysłowych. Świadczą o 
tym narastająoe wciąż straiki chłop­
skie we Francji 1 rozmach rewolu­
cyjnych ruchów chłopskich we Wło­
szech.

Przeciw oportunizmowi 
I przeciw sekciarstwu

Towarzysze!
Najpowszechniejszym przejawem 

oportunizm i w pracy partyjnej na 
wsi jet?t niedoetrzeganie walki kla­
sowej, ślepota polityczna wobec ak­
tywności kułackiej na wsi i kułac­
kiego wyzysku. Kułak umie — je­
śli organizacja partyjna jest bier­
na — rozszerzać i urozmaicać formy 
swego —yzysku, umie też wykorzy­
stywać wypaczenie polityki partyj­
nej na wsi, umie deprawować i pod. 
p wądkowywać swoim interesom 
zbiurokratyzowane ogniwa araratu 
państwowego i partyjnego, gdy za­
tracą one czujność rewolucyjną. Ku­
łak umie swój wyzysk przybierać 
w formy „pomocy" uchodzić nawet 
za dobroczyńcę w oczach wyzyski­
wanej biedoty wiejskiej, gdy orga­
nizacja partyjna nią się nie intere­
suje, gdy pozostawia ją własnemu 
losowi. Poważna liczba chłopów ma­
łorolnych nie ma koni, niezbędnego 
sprzętu i narzędzi; Wyzyskuje to 
bardzo zręcznie kułak i ciągnie 
skryte, ale olbrzymie zyski 1 korzy­
ści z „pomocy" okazywanej be-kon- 
nym, z każdego snopka wymlócone- 
go na jego młocami, z każdego 
»iewnika czy innej maszyny, wypo­
życzonej przez niego „po sąsiedzku" 
małorolnemu czy średniorolnemu 
chłopu.

Fałdy biurokratycznego stosunku 
aparatu państwowego do biedoty 
wiejskiej 1 do średniorolnego chłop­
stwa przy równoczesnej bierności i 
braku kontroli ze strony aktywu 
partyjnego — to niemały dziś atut, 

dla wyzysku kułackiego. Kułactwo
— to najliczniejsza i najbardziej 
oporna w stosunku do władzy ludo­
wej warstwa wyzyskiwaczy. Wśród 
tej właśnie warstwy najaktywniej 
operują wrogie ludowi i reakcyjne 
elementy oraz agentury podz.emnej 
dywersji, podsycanej przez imperia­
listów i podżegaczy wojennych. Dla­
tego też nie ma nic szkodliwszego 
nad bierność lub zamykanie oczu na 
wzrastającą aktywność polityczną, 
którą kułactwo rozwija w w:elora- 
kich formach, usiłując przede wszy­
stkim podważyć zaufanie podsta­
wowych mas chłopskich do polityki 
państwa ludowego.

Ogólnie należy stwierdzić, że nie 
wszystkie nasze organizacje partyj­
ne stoją na wysokości zadania w 
kierowaniu walką z wrogiem kla­
sowym, zwłaszcza na wsi. W wielu 
wypadkach aktyw partyjny grzeszy 
obcą metodzie marksistowsko-leni­
nowskiej jednostronnością w prak­
tycznym ustosunkowaniu się do pod 
stawowych problemów walki kla­
sowej, do zadań jakie stoją przed 
partią. Biuro polityczne oceniając 
w czerwcu przebieg konferencji par 
tyjnych zwróciło uwagę na tę jed­
nostronność, na niebezpieczeństwo 
ciasnego, ograniczonego praktycyz- 
mu, tracącego z oczu istotna treść 
toczącej się walki klasowej, prowa­
dzącego do odpolitycznienia pracy 
partyjnej, do osłabienia jej ofensy- 
wności.

Takim niebezpiecznym zjawi­
skiem. podkreślonym w ocenie biu­
ra politycznego, był np. fakt, że ak­
tyw partyjny na tych konferen­
cjach nie analizował gruntowniej 
sytuacji na w$i, że interesował się 
tylko jednym z problemów życia 
wsi — problemem niewątpliwie do­
niosłym, ale przecież nie jedynym 
—rozwojem spółdzielczości produk­
cyjnej. Interesował się przy tym 
dosyć wąsko, tracąc z oczu cało­
kształt stosunków i spraw, które 
nurtują chłopstwo gospodarująca 
indywidualnie. Zadania pracy ma­
sowo - politycznej na wsi w świet­
le takiej zawężonej perspektywy 
muszą ulec wypaczeniu lub nią 
docenianiu, co się musi odb ć na roz 
machu ruchu uspółdzielczania.

Doceniamy w pełni ogrom wysił­
ku włożonego przez aktyw partyj­
ny w tegoroczną prace nad rozwo­
jem spółdzielni produkcyjnych — 
wysiłku, który dał niemałe rezultą- 
t” Ale tym bardziei winniśmy kon­
centrować uwagę na ujawnionych 
w tej pracy ujemnych objawach.

Chłopi pracujący potrzebują po­
mocy w wyjaśnianiu im, czym jest, 

■ do czego zmierza, co przynosi chło­
pom spółdzielczość produkcyjna, 

I potrzebują tej pomocy w orgunzo- 
waniu spółdzielni w swej groma­
dzie. Ale pomoc taka jest dla nich 
niezwykle cenna wówczas, gdy po­
budza ich własna inicjatywę, gdy 
w ich poczuciu nie jest łamaniem 
dobrowolności, gdy jest ona istot­
nie pomocą, a nie komenderowa­
niem, Trzeba bardziej ostro i bar­
dziej zdecydowanie, niż to było do­
tychczas, zwalczać szkodnictwo sek- 
ciarskie z jednej, a bierność opor- 
tunistyczną w tej dziedzinie — z 
drugiej strony. Trzeba nauczyć się 
walczyć — po bolszewicku — na 
dwa fronty. Nie wolno bowiem ani 
na chwilę zapominać, że niebez­
pieczeństwem niemniejszym niż 
sekciarstwo jest oportumstyczne u- 
leganie presji kułackiej opinii, usi­
łującej zahamować szybki rozwój 
ruchu uspółdzielczenla wsi. To nie­
bezpieczeństwo musi być także sta­
nowczo zwalczane.

Przedłożone towarzyszom do ak­
ceptacji tezy zjazdowe o badaniach 
rozwoju rolnictwa w najbliższych 
latach winny stać się dla wszyst­
kich ogniw partyjnych, państwo­
wych i gospodarczych pomocą i 
drogowskazem w walce o podnie­
sienie produkcji rolniczej. Ujmują 
cne te zadania wszechstronnie i 
szczegółowo.

Wszystkie instancje partyjne win. 
ny dopilnować i dopomóc aktywowi 
partyjnemu, związkowemu i młodzie­
żowemu do przyswojenia sobie tre­
ści tych tez.

• • *
Towarzysze!
Zatrzymałem się dłużej nad spra­

wami polityki partii na wsi, ponie­
waż wymaga ona — moim zdaniem
— szczególnego skupienia uwagi 
wszystkich organizacji partyjnych 
na tym zagadnieniu. Podniesienie 
rolnictwa, usunięcie podstawowej 
dysproporcji, jaką stwarza jego 
nadmierne pozostawanie w tyle cd 
ogólnego tempa rozwoju gospodarki 
narodowej — to właśnie najważniej­
si» ogniwo w walce partii o seyb«

(Ciąg (fe^zy n$ str. 8)
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Referat Przewodniczącego KC PZPR
Towarzysza Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str. 7)
»zpodniesienie stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i i.a wsi. Ca­
la partia inu»i podjąć wielki i ofiar- 
n> wysiłek, aby w czasie możliwie 
najkiotszvm rozwiązać pomyślnie to 
zacanie. Konieczna jest \ tym celu 
maksymalna koncentracja wysiłków 
politycznych, organizacyjnych 
p. gandowych, konieczne jest 
Wiednie przegrupowanie sił i 
wienie .‘■•'eregów partyjnych i 

organizacji masowych, 
poprowadziły

i pro 
odpo- 
ubojo- 
szere­

gów organizacji masiowych, aby 
sprawnie poprowadziły walkę o 
osiągnięcie celu, jaki partia stawia 
dziś przed nami. W wykonaniu tego 
zadania żywotnie są zainteresowane 
klasa robotnicza i najszersze masy 
ludowe, które niewątpliwie ze 
wszech miar wzmogą swe wysiłki 
dla realizacji tych zadań.

Mamy do pokonania niejedną jesz­
cze trudność, lecz wyniki naszej pra­
cy z każdym rokiem będą bardziej 
owocne.

Obecnie w oparciu o dotychczaso­
we osiągnięcia możemy przystąpić 
do walki o szybsze podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących miast 
i wsi.

Cóż jest podstawowym warunkiem 
pomyślnego osiągnięcia zamierzo­
nego celu?

Podstawowym warunkiem jest 
jeszcze większe skupienie sił i wzmo­
żenie aktywności mas pracujących 
w ich codziennych wysiłkach pro­
dukcyjnych we wszystkich działach 
naszej gospodarki narodowej i na 
wszystkich odcinkach naszej wiel­
kiej pracy twórczej. Musimy pamię­
tać. że pomyślne wyniki zależą w 
ostatecznym rachunku od wydajno­
ści naszej pracy. Przedłożony pro­
jekt tez zakłada osiągnięcie znaczne­
go wzrostu wydajności pracy w 1955 
r jak np w przemyśle o 16 proc. 
Na wysoką wydajność pracy skła­
dają się: dobra i sprawna organiza­
cja pracy, nieustanny postęp tech­
niczny. podnoszenie kwalifikacji pra­
cowników, współzawodnictwo socja­
listyczne.

Walczmy więc o uruchamianie i 
umacnianie wszystkich tych wiel­
kich dźwigni wzrostu produkcji. Pa­
miętajmy, że wokół nas, na każdym 
odcinku procesu produkcyjnego 
znajdują się niewykorzystane rezer­
wy — bl.imy się więc niezmordo­
wanie o ich ujawnianie i skuteczne 
wykorzystywanie Walczmy z mar­
notrawstwem materiałów i marno­
trawstwem czasu pracy.

Naszym brakiem jest to, że nie 
nauczyliśmy się jeszcze wykorzysty­
wać wszystkich możliwości i re­
zerw. zapewniających szybszy wzrost 
produkcji, a wraz z tym — poprawę

brakiem jest często roz- 
nieoględne szafowanie 
które powierzyła nam 

Nauczmy się bar- 
Kształtujmy 

i wychowujmy w masach

stopy życiowej mas. Winniśmy jak 
najszybciej wyrównywać te niedo­
magania.

Naszym 
rzutność, 
środkami,
władza ludowa, 
dziej cenić te środki, 
w sobie 
zmysł oszczędności — zaletę absolut­
nie niezbędną w okresie wielkiej 
przebudowy kraju, w okresie walki 
o szybsze wydźwignięcie się z resz­
tek zacofania, w okresie walki o 
szybsze podniesienie stopy życio­
wej najszerszych mas. Oszczędzaj­
my, aby iść szybciej naprzód na ca­
łym wielkim froncie naszych zadań 
gospodarczych, oświatowych, kul­
turalnych, aby umacniać nasze siły 
obronne, aby nie pozwolić na pozo­
stawanie w tyle w jakiejkolwiek 
dziedzinie. Szczególne pole do pra­
cy we wszystkich tych dziedzinach 
mają nasze związki zawodowe, or­
ganizacje kobiece, młodzieżowe i 
wszystkie organizacje masowe.

Drugim podstawowym warunkiem 
osiągnięcia celu, który sobie stawia­
my, jest rozbudowa naszych organi­
zacji partyjnych na wsi, wielokrotne 
zwiększenie ich wpływu na masy 
chłopskie.

Rozwój naszych organizacji partyj 
nych na wsi jest niewątpliwie opóź­
niony, nierównomierny, niedostatecz­
ny. Nie odpowiada on w żadnej mie 
rze ogromowi zadań, jakie mamy 
do rozwiązania na wsi. Dlatego tro­
ska o umocnienie, wzrost i szybki 
rozwój naszych wiejskich organiza­
cji partyjnych winna stać w cen­
trum uwagi wszystkich naszych in­
stancji partyjnych, od Komitetu 
Gminnego do Komitetu Centralnego.

Wierzę, że dyskusja, którą towa­
rzysze rozwiną wokół tez wysuwa­
jących szereg nowych ważnych za­
dań. dopomoże kierownictwu partii 
i wszystkim jej organizacjom we 
właściwym ustawieniu tych zadań 
i w dalszej zwycięskiej ich realizacji.

Towarzysze! Zmobilizujmy nasze 
organizacje partyjne, aby udziesię- 
ciokrotnlły swe wysiłki nad politycz 
nyni wychowaniem mas i zaktywizo 
waniem ich wokół zadań, jakie wy­
suwa przed nami obecny okres na­
szego budownictwa socjalistycznego. 
Uczyńmy wszystko, aby rozszerzyć 
f ubojowić nasze szeregi 1 wzmocnić 
nasze siły — zwłaszcza na wsi.

Wskazujemy całej partii, całemu 
narodowi konkretną drogę szybszego 
podniesienia stopy życiowej najszer­
szych mas.

Wskazujemy konkretną drogę i 
środki dla osiągnięcia tego celu. 
Wskazujemy, że cel ten stał się real­
ny w oparciu o dotychczasowe wy­
siłki i osiągnięte wyniki.

To co stawiamy przed sobą, jako 
cel , mieści się całkowicie w ramach 
naszych możliwości. Osiągniemy to 
dzięki mobilizacji rezerw, tkwiących 
w naszej gospodarce, dzięki naszej 
pracy masowo-politycznej i organi­
zacyjnej.

Głęboko myliłby się ten, kto są­
dziłby, że stać się to może automa­
tycznie. Szybsze podniesienie stopy 
życiowej trzeba wywalczyć i wy 
pracować. Trzeba natchnąć partię i 
masy pracujące gorącym entuzjaz­
mem czynu, wnieść w szeregi partii 
atmosferę ofensywności 
w walce o wykonanie 
zadań.

Pogłębienie sojuszu 
chłopskiego, walka o Szybsze podnie­
sienie stopy życiowej mas pracują­
cych miast i wsi staną się potężnym 
bodźcem do pogłębienia siły i zwar­
tości naszego Frontu Naród iwego — 
frontu walki o pokój, o Plan 6-letni, 
o pełne zwycięstwo socjalizmu!

i bojowości 
wysuniętych

robotniczo-

Występ związkowych
zespołów artystycznych

Na zakończenie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko • Radziec­
kiej Wydział Kulturalno • Oświato­
wy Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych w Lublinie organizuje w 
dniu 8 bm. o godz. 10-ej w Okręgo­
wym Domu Oficera przegląd naj­
lepszych zespołów artystycznych z 
terenu miasta Lublina.

<
Siadem wykonywanych zobowiązań

na cześć Wielkiego Października
Wśród wielu zobowiązań podjętych dla uczczenia 36 roczr.icy Re­

wolucji Październikowej przez Lubelską Spółdzielnię Spożywców i Miej 
ski Handel Detaliczny, dwa zasługują na specjalną uwagę. Pierwsze 
z nich brzmi: „PODNIESIEMY KULTURĘ HANDLU. ESTETYKĘ SKLE 
PÓW I WYSTAW", i drugie: „KAŻDY SKLEP, 
OBSŁUŻONEGO KONSUMENTA".
zań?
Jednym z dokumentów świadczą­

cych o złej lub dobrej pracy danego 
sklepu jesi książka życzeń i zażaleń. 
Trzeba przyznać, że od chwTj pod­
jęcia zobowiązań mniej jest w nich 
uwag krytycznych, a przybywa za 
to pochwa! za uprzejmą i szybką ob­
sługę. Widać z tego, że za! gi po­
szczególnych sklepów dokładają sta­
rań, aby zobowiązania swoje reali­
zować. Ale są i takie sklepy, w któ­
rych niektóre ekspedientki zapom­
niały o zobowiązaniu. W dniu 3 bm. 
w sklepie tekstylnym LSS Nr 16 
ekspedientka nieuprzejmie załatwia­
ła klientów, 
ekspedientka 
nym LSS Nr 9. 
zdarzają się 
przodujących 
ba wymienić 
cukierniczego 
spożywczych 
i wielu innych.

W ciągu października zmienił się 
również na lepsze wygląd “wystaw 
sklepowych. Estetycznie wvglądo;ą 
wystawy sklepów: owocowo-warzy- 
wniczego LSS Nr 1, spożywczo-wód- 
czanego LSS Nr 80, tekstylnego LSS 
Nr 105, spożywczego LSS Nr 124 1 
wielu innych. Załogi tych sklepów 
dokładają starań, aby wygląd wy-

____ , SKLEPEM DOBRZH 
Jak wygląda realizacja tych zobowią

Brak papieru i materiału» piśmiennych
sprawia dużo kłopotów

Wysłanie do kogoś paczki nie jest 
taką prostą sprawą. Trzeba się dłu­
go nachodzić, zanim nabędzie się 
papier i szpagat.

W październiku nie było nigdzie 
w Lublinie papieru, gdyż przydział 
na ten miesiąc sklepy pap ernicze 
otrzymały z CZPP dopiero 29 paź­
dziernika.

To samo dotyczy i innych artyku­
łów papierniczych i materiałów pi­
śmiennych. Kilkudniowe nawet o-

tak poważ-

o to, aby 
dostarczana

l

PIĄTEK, 6 LISTOPADA 1953 R- 
PROGRAM I

7.00 Dziennik, 7.55 Wiadomości, 8 00 ,,Błę­
kitna sztafeta”, 9.00 Aud. dla ki. V||1, 9.40 
And. dla przedszkoli, 11.05 Słuchowisko dla 
kl. НІ і IV. 12.04 Dziennik południowy, 12.15 

swojską nutę", gra zespół liarmoni- 
•tów, 12.45 And. dla wsi, 13-00 Koncert roz­
rywkowy. 15,25 Program dnia. 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Skrzynka ogólna PR, 17.00 Radiowy 
języka 
cj a 6, 
dowa, 
chamy 
mości 
muzyki rosyjskiej I radzieckiej. 21.32 Muzyka 
taneczna, 23-00 Ostatnie wiadomości.

PROGRAM II
7.50 Program dnia, 7.55 Wiadomości, 8.20 

Koncert, 14 00 Program dnia. 14.10 Słuchowi,, 
sko dla kl. II, 14.30 Aud. dla kl. V_V|1, 
15.10 ,,Dobrzy sąsiedzl" fragm. opow.. 16.20 
Koncert, 17.00 Wiadomości, 17.05 Radłowy 
kurs racjonalizatorów, 17.30 Na warszawskiej 
fali, 18.00 Muzyka. 18.30 Pogadanka oświato­
wa. 18 40 And. w 70 rocznicę urodzin L. Ró­
życkiego, 19,20 Radiowy poradnik językowy, 
19.30.............................. - . . - - .
wie" 
wyk, 
2J.W 
21.36 
22.43 
ski t 
Jności.

16.45 
kurs 

rosyjskiego dla zaawansowanych, lek- 
17.30 Stylizowana polska muzyka lu- 
1S.IJ0 Na szerokim kwiecie, 18.45 Siu- 
motyki. 20.no Dziennik. 20.28 Windo- 
sportowe. 21.05 Koncert symfoniczny

nieuprzejma też była 
w sklepie tekstyl- 

", Ale wypadkj takie 
coraz rzadziej. Wśród 
załóg sklepowych trze- 

pra-cowników sklepu 
MHD Nr 
MHD Nr

1 sklepów
47, Nr 22

staw zachęcał do czynienia zakupów 
w tych właśnie sklepach.

Duże zmiany na korzyść nastąpi­
ły również wewnątrz sklepów. To­
wary są porządnie poukładane na. 
półkach, wszędzie widnieją kartecz­
ki z cenami. Ale jeszcze nie wszę­
dzie jest tak pomyślna sytuacja. 
Wiele sklepów zawalonych jest 
skrzynkami P° phvie i lemoniadzie, 
które zajmują dużo miejsca, wpły­
wają niekorzystnie na wygląd skle­
pów i utrudniają załodze pracę (np. 
sklep LSS Nr 36).

Realizacja zobowiązań trwa. Zało­
gi wszystkich sklepów powinny do­
łożyć starań, aby hasło: „KAŻDY 
SKLEP, SKLEPEM DOBRZE OB­
SŁUŻONEGO KONSUMENTA" sta­
ło się treścią codziennej pracy, aby 
KSIĄŻKI ŻYCZEŃ I ZAŻALEŃ 
przekształciły się w KSIĄŻKI PO­
CHWAL.

...
Cenne zobowiązania podjęli rów­

nież pracownicy Lubelskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego. Reali­
zacja zobowiązań przyczyniła się do 
tego, że zakład wykonał p’an pro­
dukcyjny za październik w 115,1 "o 
i zdobył proporzec przechodni za u' 
zyskanie i miejsca w województwie 
lubelskim. (II).

«Przecenione» arljkiily odzieżowe 
cieszę się powodzeniem

WPROWADZONA WE WRZEŚNIU BR. SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 
„PRZECENIONYCH", ZOSTAŁA PRZYJĘTA PRZEZ SPOŁECZEŃ­
STWO Z DUŻYM ZADOWOLENIEM. OBNIŻKA O 30—70% CEN AR­
TYKUŁÓW ODZIEŻOWYCH, DZIEWIARSKICH I GALANTERYJ­
NYCH SPOWODOWAŁA. ZE SKLEPY LUBELSKIE MHD. LSS, PDT 
ORAZ „SPÓLNOTY PRACY" ZNACZNIE ZWIĘKSZYŁY SWOJE 
OBROTY.
Duże zainteresowanie artykułami 

„przecenionymi" datuje się od pierw 
szych dni października br. W każ­
dym sklepie państwowym i spół­
dzielczym przeciętna frekwencja 
dzienna wynosi ok. 300 osób. 
W SKLEPIE odzieżowym LSS

Nr 13 przy ul. i-go Maja 38 
w ciągu 2 pierwszych dni październi­
ka sprzedano 300 płaszczy dam­
skich po 150 zł. Trzeba przyznać, że 
płaszcze te gatunkowo nie ustępo­
wały innym, dużo droższym. Na- 
bywczyniami były w większości 
uczennice starszych klas szkół śred­
nich i studentki, które w ten spo­
sób zaopatrzyły się w dobre i tanie 
płaszcze jesienne.

* • ♦
W nowootwartym sklepie MHD 

Nr 4 z artykułami „przecenionymi" 
przy ul. Krak. Przedm. 6 panuje o- 
żywiony ruch.

VUV OŻNA tu kupić komplet baweł 
“ a nianej bielizny damskiej w 

cenie 20 zł., krótkie bawełniane ka­
lesony męskie w cenie 9 zł i ciepłe 
reformy dziecinne w cenie 10 zł.

Komplety trykotowe damskie w 
cenie 20,25 i 80 zł oraz koszule mę­
skie bawełniane w cenie 22 zł. są

wprost rozchwytywane. W ciągu 2 
ostatnich dni około 800 kobiet zaku­
piło bieliznę i konfekcję.

Nieco mniejszy ruch panuje w 
dziale odzieży męskiej i damskiej.

Garnitur męski, którego cena wy. 
nosi’a 1200 zł., obecnie nabyć można 
za 500 zł.

♦ • »

W AKCJI wyprzedaży porema. 
oentowej po cenach obniżo­

nych nie pomyślano dostatecznie o 
dzieciach. Są wprawdzie w sklepach 
pewne partie odzieży i artykułów 
dziewiarskich, ale ilości te nie po­
krywają dużego zapotrzebowania. 
Szczególnie daje się odczuwać brak 
pończoszek, skarpetek, ciepłej bieliz­
ny, ubranek dziecięcych i jaszczy­
ków na wiek od lat 3 do 10.

Centrala Odzieżowa powinna n!e- 
ustannle domagać się, aby nasze fa­
bryki nastawiły się na produkcję 
większych ilości wyrobów dla dzieci.

Akcja sprzedaży artykułów ..prze­
cenionych" przebiega sprawnie. Po­
trzeby ludzi pracy w dużej ntfer/e 
są zaspokajane. Znaczna obniżka cen 
artykułów odzieżowych pozwala 
przypuszczać, że przez kilka dni, 
które pozostały jeszcze do końca 
wyprzedaży (do 10 listopada br.) 
wiele jeszcze osób uzupełni braki w 
garderobie (eta)--------------------------------- - 

Komunikat
W związku ze zbliżającym sfę spisem lo­

kali mieszkalnych, Wydział Kwaterunkowy 
Prezydium MRN organizuje konferencje wła­
ścicieli, którzy sami administrują zwynil 
nieruchomościami.

Konferencja dla rejonów 1—8 odbędzie się 
w dniu 8 listopada (poniedziałek) o godz. 
14.00 w sali konferencyjnej MRN (PI. Ło­
kietka I).

Ponadto proszeni sa o przybycie właści­
ciele z innych rejonów, którzy w poprzed­
nich konferencjach nie mogli wziąć udziału.

Oz.ś Centralna Akademia 
ku czci XXXVI rocznicy 

Rewolucji Październikowej
Dziś, o godzinie 17 w Teatrze 

Państwowym im. J. Osterwy w 
Lublinie, odbędzie się Centralni 
Akademia paświęeona 38 roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

Referrt wygłosi I sekretarz 
KW PZPR tow. Paweł Wojas. 
W części artystycznej wystąpią 
artyści Teatru Państwowego im. 
J. Osterwy, Zespół Pieśni i Tań­
ca OW Warszawa. Filharmonia 
Lubelska oraz Zespól artystycz­
ny UMCS.

Za dobrą pracę
radioaparat »AGA«

Od chwili zmiany składu rady za­
kładowej w Miejskim Przedsiębior­
stwie Robót Wodno-Kanalizacyjnych, 
w pracy związkowej nastąpiło znacz 
ne polepszenie. Ostatnio do związku 
zawodowego wstąpiło wielu nowych 
członków i zlikwidowano w dużej 
mierze zaległości w opłacaniu skła­
dek związkowych.

W nagrodę za dobrą pracę, otrzy­
mała załoga od Zarządu Okręgu 
Zw. Zawodowego radioodbiornik 
marki „Aga“. (7352)

Jan Goliński
korespondent zakładowy

różnienie dostaw do sklepów po­
woduje chaos na rynku, a co dopie­
ro jeśli opóźnienie jest 
ne.

CZPP powinna dbać 
masa towarowa była
regularnie do poszczególnych dy­
strybutorów.

Nie jest również słuszna „polity­
ka '• dysponowania papierem.

Wszystkie p:ony dystrybucyjne w 
naszym mieście otrzymują papier 
do owijania swoich towarów z 
CZPP.

Sklepy mięsne MHM otrzymują 
papier b. cienki — (grubości bibuł­
ki) — który do zawijania mięsa 
nie nadaje się. Sklepy mleczarskie 
me otrzymują do pakowania masła 
i sera pergaminu, a tylko papier, 
który przecieka. Natomiast sklepy 
galanteryjne, zawijają skarpety w... 
pergamin. Skleny cukiernicze nie 
mają cienkich torebek i papieru, a 
jeśli ktoś kupuje np. 5 dkg landryn 
— to otrzymuje je zawinięte w 
gruby papier ważący około 2 dkg. 
Nie wiadomo więc za co się płaci 
za papier czy cukierki.

Jest natomiast wiele sklepów 
iak: piekarnie, sklepy papiernicze, 
księgarnię, spółdzielnie szewskie i 
Inne, w których w ogóle nie zawija 
się towarów. Naszym zdaniem ar: 
tykułv konsumcyjne powinny bvć 
ze względów higienicznych bez­
względnie pakowane.

Przypuszczamy, że przy usilnych 
staraniach, LZP mogłyby 
pewne kredyty na zakup choćby 
cienkiego napieru do owijania za- 
kupionego Chleba, czy też bułek.

Sądzimy że te krytyczne uwagi 
pod adresem CZPP i „polityki pa­
pierowej" znajdą odpowiedni od 
dźwięk i te poważne usterki zosta- 

1 ną usunięte. - (T)

uzyskać

Muzyka I aktualności, 20.00 „Żurblno-
1 ode. now, 20.20 Muzyka radziecka, w 
. orkiestry Rozgłośni Bydgoskie! PR.
1 Dziennik. 21.26 Wiadomości sportowe.
i Muzyka taneczna. 21.50 Z życia ZSRR.
l Muzyka rozrywkowa. 22.55 P. Czalkow- 
trio fortepianową, 23.50 Ostatnie wiado-

Odpowiadamy czytelnikom
Obywatelu podpisujący się ,,Opóż 

niony".
Prosicie nas o umożliwienie Wam 

zdobycia zawodu nauczycielskiego. 
Macie 25 lat i uczęszczacie 
kl. Liceum 
blinie.

Napiszcie 
nikami do 
ceum Pedagogicznego w Warszawie, 
ul. Obozowa Nr 60. Nauka rozpoczę­
ta się już 1 października, ale może­
cie jeszcze być przyjęci do klasy IX.

dla pracujących
do IX 
w Lu-

załącz-podanie wraz z
Korespondencyjnego Li­

Spotkanie redaktorów »Poproslu«
ze studentami środowiska lubelskiego

Coraz bardziej rosnące wymagania w stosunku do naszych czaso­
pism młodzieżowych, które powinny spełniać poważną rolę pomocniczą w 
zakresie pracy polityczno-wychowawczej wśród młodzieży, spowodowały, 
że redaktorzy czasopisma „Poprostu" odbywają szereg narad z czytelnika­
mi w różnych Środowiskach akademickich. Narady te mają na celu 
ustalenie wspólnie z młodzieżą najbardziej prawidłowej linii redakcyj­
nej czasopisma.

Dnia 8 bm. o
Lublinie, nastąpi
stu".

Po spotkaniu

godz. 10.00 w sali Marchlewskiego (PI. Stalina 3) w 
spotkanie młodzieży lubelskiej z redaktorami „Popro.

\odbędzie się część artystyczna.
* • ♦

W tym samym dniu o godz. 16.00 w tali Marchlewskiego odbędzie 
studentów UĄfCS. ze studentami ^granicznymi,

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY i 
nieczynny.

TEATR DOMU OFICERA: nieczynny.

KINA
APOLLO: „Rewizor — prod. radź. — godz.

• 15.39, 18, 20.30.
ROBOTNIK: ..Rewizor" — prod. radź. — 

rodź. 14-30. 17, 19.30.
R1ALTO: „Lenin w październiku" — prod. 

radź. — godz. 16, 18, 20.
PRZODOWNIK: „Mongolia w ogniu" — prod. 

radź. — «odz. 18.
Repertuar kin podajemy na podstawie Infor, 
maci! O7,K, ul. Pstrowskiego 6, tel. 14 00.

WYSTAWY:
Muzeum Lubelskie — Jesienna wystawa pla­

styków — od godz. 10—15.
Muzeum Lubelskie — „Twórczość Wita Stwo­

sza" — od godz. 10—15.
Muzeum na Majdanku — „Muzea stolicy 

ZSRR" — godz. 8—16.
Wv«tawa gazetek ściennych:

Świetlica Zw. Zaw. Prac. Kultury, ul. 
Krak. Przedm. 32 — godz. 10—20.

DYŻURY APTEK:
Кглк. Przedm. 3. Narutowicza 27, M. Buczka 

23. Stalingradzka 25.

Druk. Lubelska Drukarnia Prasowa 
Lublin, ul. M. Buczka 12.
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